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K. Barcikowski wśród kolejarzy węzła Raszów - Prokocim w Krakowi*

Najwyższy czas zacząć
myśleć kategoriami kraju

Omówieniu zadań stojącyoh
przed partią po VII Plenum
KC poświęcone było wczoraj­
sze spotkanie aktywu proko-
eimsko-płaszowskiego węzła
PKP, w którym wziął udział
członek Biura Politycznego
sekretarz KC — Kazimierz
Barcikowski. Obecni także by­
li: wiceminister komunikacji
Kazimierz Jacukowdcz, I se­
kretarz KK PZPR — Krystyn
Dąbrowa, pełnomocnik Komi­
tetu Obrony Kraju — gen.
bryg. Leon Sulima, prezydent
m. Krakowa — Józef Gajewicz,
a także Stanisław Knap —

Członek KC, maszynista w tu­
tejsze] lokomotywowni.

Rozpoczynając wczorajsze
•potkanie I sekretarz KZ PZPR
węzła prokocimsko-płaszow-
skiego — Julian Gołąb zaak­
centował najważniejsze dzisiaj
problemy stojące przed partią,
przełamanie kryzysu gospodar­
czego, politycznego i moralne
go, a także rozpoczynającej się
dyskusji na temat przyszło­
ści ruchu związkowego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Członek Biura Politycznego sekretafz KC PZPR Kazimierz Barcikowski w rozmowie z na­
czelnikiem dyrekcji PDOKP Kraków Stanisławem Pachotą oraz I sekretarzem KK PZPR w

Krakowie Krystynem Dąbrową podczas zwiedzania Lokomotywowni Kraków-Prokocim.
Fot. W. KLAG

Co oznacza kara

pozbawienia praw publraycii?
Na pytania „Gazety” odpowiada przewodniczący Wydziału III

Sądu Wojewódzkiego w Krakowie, sędzia mgr Adam Solarz

Od naszych Czytelników o- wyborczego do Sejmu i Rad
trzymaliśmy wiele listów i te- Narodowych, nie pozbawia i
lefonów proszących o wyja­
śnienie zakresu kary pozba-

nie ogranicza jednak jego
praw wyborczych do innych

wienia praw publicznych — instytucji 1 organizacji, nie o-

kary orzekanej obecnie, po
wprowadzeniu przepisów O
postępowaniu w trybie doraź­
nym, bardzo często. O wyja­
śnienie wszystkich wątpliwości
poprosiliśmy sędziego Adama
Solarza.

— Panie (ędzio, czy kara
pozbawienia praw publicznych
jest instytucją nową, powoła­
ną przez prawo stanu wojen­
nego?

— Nie, to żadna nowa kara.
Przewiduje ją, jako karę do­
datkową, artykuł 38 Kodeksu
Karnego. Zakres praw publicz­
nych, których skazany zostaje
pozbawiony jest
ściśle określony.

— Prosimy o szczegóły.

— Kara pozbawienia praw
publicznych orzekana jest ria
określony czas. Na jaki?

— Rzeczywiście na określo­
ny — od jednego roku do 10graniczą także praw cywil-

uych skazanego ale wyłącza go lat> ,z tym,ze w przypadku śka-
od udziału w wymiarze spra­
wiedliwości. Innymi słowy:
skazany taki nie może być sę­
dzią, prokuratorem i ławni­
kiem. Dalej, przekreśla upraw­
nienia skazanego do pełnienia
funkcji związanych ze szcze­
gólną odpowiedzialnością ale
tylko w organach i instytu­
cjach państwowych, oraz orga­
nizacjach społecznych, powo­
duje utratę stopni wojskowych
i powrót do stopnia szeregow­
ca, utratę orderów, odznaczeń
i tytułów honorowych (np. za-

słuźony nauczyciel, zasłużony
w JtoaeK górnik itp.), utratę posiadane

zanią na karę śmierci sprawcę
pozbawia się praw publicz­
nych na zawsze.

— Od którego momentu li­
czy się bieg tej kary?

— Pozbawienie praw pu­
blicznych obowiązuje od chwi­
li uprawomocnienia się wyro­
ku do ukończenia kary pozba­
wienia wolności, po czym
pr-zez dalszy jeszcze okres, na

który orzeczono w wyroku tę
karę dodatkową.

— Fanie sędzio, kara pozba­
wienia praw publicznych już

25,5 mld długu
WARSZAWA (PAP). Pier­

wszy wiceprezes Ban­
ku Handlowego Jan Woło-
wyn wypowiedział się na

temat spłaty odsetek od
długów zaciągniętych przez
pasz kraj 3* granicą. Po­
informował, że chodzi o

odsetki za 1981 r. od dłu­
gów zaciągniętych w za­
chodnich bankach komer­
cyjnych, których termin
spłacenia przedłużono z

końca grudnia ub. r. do 31
bm. Odsetki te, wynoszące
290 młn doi. zostały spła­
cone.

Obecnie nasze zadłużenie
Wynosi w krajach I i II ob­
szaru płatniczego 25,5 mld
doi.

się skończyła, czy w tym mo-

go tytułu naukowego — w tym mencie były skazany odzyskuje
przypadku profesora nadawy- swoje poprzednie uprawnienia?

— Odzyskuje tylko niektóre,
— Orzeczenie kary pozba- czajnego i zwyczajnego — przy

wienia praw publicznych po- zachowaniu stopni naukowych, bierne i czynne nrawo wv-

woduje utratę przez skazane- a więc np. doktor, doktor ha- p’ YP 3

go czynnego i biernego prawa bilitowany. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Smak chleba...
O Chlebie dyskutuje się w

Krakowie dużo i często, różne
bywają tylko przyczyny tego
stanu rzeczy. Raz dyskusje i
krytykę wywołują okresowe
braki pieczywa, kiedy indziej
znów jego jakość. Tak czy
inaczej pieczywo jest w na­
szym mieście problemem nu­
mer jeden. Na dobrą sprawę

wszyscy właściwie wiemy, że budowano przecież nowocze-

istniejące krakowskie piekar­
nie pracują ną pograniczu
swych mocy produkcyjnych,
wiadomo również, iż borykają
się one z wielkimi trudnoś­
ciami kadrowymi. Z drugiej
strony, od dobrych kilku lat
trudno jest mówić o zastoju
w produkcji piekarniczej. Wy-

sny obiekt przy ul. Siewnej,
kilka dalszych albo zostało już
zmodernizowanych albo też

poddanych zostanie moderni­
zacji w’ najbliższych latach.

Ciągle jednak trudno o powo­
dy do zadowolenia. Oto fak
ty.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Administracja Reagana odrzuca
radzieckie nozń rozbrojeniowe

Inicjatywy pokojowe przed­
stawione przez Leonidą Breż­
niewa w przemówieniu wy­
głoszonym na XVII zjeździ*
radzieckich związków zawo­
dowych nadal spotykają się z

szerokim oddźwiękiem w

świecie, oo znajduje wyraz w

licznych komentarzach środ­
ków masowego przekazu.

Węgierski dziennik „Ma-
gjrar Hirlap” stwierdza, iż z

propozycji przedstawionych
przez L. Breżniewa wynika,
że ZSRR w obecnej sytuacji
przywiązuje wielką wagę do
rozmów genewskich. .Wysu­
nięte wcześniej przez ZSRR
inicjatywy w sprawie tzw.

eurorakiet, zostały uzupełnio­
ne nowymi ważnymi elemen­
tami. Tym nowum jest prze­
de wszystkim jednostronne
moratorium, a także spodzie­

wana już w tym roku reduk­
cja liczby rakiet średniego
zasięgu.

Światowa Demokratyczna
Federacja Kobiet opublikowa­
ła oświadczenie, w którym
czytamy m. in.: My, kobiety,
w nowych decyzjach radziec­
kiego kierownictwa widzimy
jeszcze jedno potwierdzenie
umiłowania pokoju oraz dob­
rej woli narodów Związku
Radzieckiego czynienia wszy­
stkiego w celu zgwarantowa-
nia pokoju. ŚDFK wzywa ko­
biety świata, by domagały
się od rządów USA i ich so­
juszników z NATO, aby zgod­
nie z pokojowymi dążeniami
milionów ludzi konstruktyw­
nie odpowiedzieli na te ini­
cjatywy.

ski pisze, że w ,środęx oferta
rozbrojeniowa L. Breżniewa
znalazła się w centrum zain­
teresowania amerykańskiej
opinii publicznej usuwając na

dalszy plan wszelkie inne in­
formacje i komentarze.

Na tematy poruszone w

przemówieniu Breżniewa we

wtorek i w środę wypowia­
dali się właściwie wszyscy li­
czący się amerykańscy polity­
cy od prezydenta i przywód­
ców kongresowych począwszy.
W Białym Domu, w Departa­
mencie Stanu i w Pentagonie
odbyły się specjalne Briefingi
prasowe, ha których admini­
stracja prezentowała swoje
wstępne oceny.

Pierwszym rezultatem ra­
dzieckiej oferty rozbrojenio-Waszyngtoński korespon

dent PAP Stanisław Głąbiń- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2j

Ogólnopolska narada w Warszawie

Hauha pou/inna pomóc
uj przezwyciężeniu kryzysu

WARSZAWA (PAP). „Rola i głównych celów narady było wał sekretarz KC — będą
zadania nauki w wychodzeniu przedyskutowanie konkretnych istotnym elementem przygoto-
kraju z kryzysu gospodarcze- wzajemnych ofert przemysłu i wań do obrad kolejnego Ple-
go” — taki był temat ogólno- nauki oraz określenie tych ob- num KC, które przedyskutuje
krajowej narady przedstawi- szarów w gospodarce, w któ- zweryfikowaną wersję progra-
cieli środowisk naukowych i rych nauka powinna i może mu wychodzenia kraju z kry-
naukowo-technicznych, która jak najrychlej przyjść z porno- zysu.
odbyła się 17 bm. w Warsza- cą dla przezwyciężenia kryzy- Palitykę naukową tech.
wie. Obradom przewodniczył su. niczną państwa w warunkach
członek Biura Politycznego, W obradach uczestniczył reformV sosDodarczei nrzed-sekretMz KC PZPR Hieronim wicepremier Andrzej Jedynak S^miSnauki, szkol-

Kubiak. W spotkaniu wzięli Ojczyzna jest w ootrzebie. Z nictwa WVŻSzeeo i techniki —

udział członkowie Komitetu tego starego zawołania - po- Benon Miśki(Jicł. Krytycznie
Centralnego oraz centralnych wiedział na wstępie _ prof. H QCenił on sprawność wdroże_
i wojewódzkich instancji par- Kubiak — nowinmsmy wy- ,liowa Drac badawczo-rozwo-
tyjnych, przedstawiciele insty- ciągnąć praktyczne wnioski jo, ,*h; liczba dzakończonych
tutów resortowych, central- także w nauce, zastanowić się, naukowo-badawczych
nych laboratoriów i ośrodków co jest do zrobienia i co w po- roczni* w kraiu od 35
badawczo-rozwojowych, szkół winności obywatelskiej zrobić . 4J .

_

równoczesne
wyższych, przemysłu, wojska, możemy. Powiedział ktoś, że TM £ tys‘ a równocześnie
resortów gospodarczych, sto- -« —-—- <■—
warzyszeń naukowo-technicz­
nych, administracji. Jednym z

nauka nie ma ojczyzny - lecz Sf?”*.
mają ją uczeni. Wnioski z o- Praktjki gospodarczej wy-

becnej narady — poinformo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 9

Zloty medal SFZZ

dla L Breżniewa
MOSKWA (PAP). Pod­

czas środowej sesji XVII

zjazdu radzieckich związ­
kowców Leonid Breżniew
otrzymał złoty medal Świa­
towej Federacji Związków
Zawodowych, przyznany
mu decyzją niedawnego
kongresu tej organizacji za

wielkie zasługi dla mas

pracujących. Najwyższe
wyróżnienie ŚFZZ wręczy­
li radzieckiemu przywód­
cy przewodniczący tej or­
ganizacji, Sandor Gaspar i
jej generalny sekretarz,
Ibrahini Zakharija.

Dziękując za wyróżnie­
nie, I». Breżniew wskazał
na nierozerwalny związek
między pokojem a pracą.

Obrady radzieckich

związkowców
MOSKWA (PAP). W śro­

dę XVII zjazd radzieckioh
związków zawodowych
kontynuował obrady.
Trwałą dyskusja nad re­
feratem sprawozdawczym
o pracy WCRZZ i zada­
niach związków zawodo­
wych ZSRR w świetle
uchwał XXVI Zjazdu
KPZR, wygłoszonym przez
przewodniczącego WCRZZ
Stiepana Szałajewa oraz

nad sprawozdaniem Cen­
tralnej Komisji Rewizyj­
nej.

„Przyjaźń 82*
WARSZAWA (PAP).

■Trwają, odbywające się
na północno-zachodnich
obszarach Polski taktyaz-
no - operacyjne ćwiczenia
sojuszniczych armii pod
kryptonimem „Przyjaźń-
82”.

Minione dni upłynęły
głównie pod znakiem in­
tensywnej pracy dowód­
ców i sztabów ćwiczących
wojsk, które, zajmowały się
organizacją działań bojo-
w ch wojsk wynikających
z zaistniałej sytuacji ope­
racyjnej, ustaliły różno­
rodne formy- współdziała­
nia sił trzech armii i pod­
jęły niezbędne decyzje.

Pożar w pociągu „San"
Dwie śmiertelne ofiary

TARNOBRZEG (PAP). 16 bm. ok. godz. 22 w pociągu po­
śpiesznym „San” relacji Warszawa — Rzeszów — Prze­
myśl, podczas dojazdu do stacjj PKP w Sobówie koło Tar­
nobrzega zapalił się jeden z 8 wagonów. Po zatrzymaniu
składu pociągu przez jednego z pasażerów przy użyciu ha­
mulca awaryjnego — pożar błyskawicznie rozprzestrzenił
się na 2 sąsiednie wagony. Tylko przytomności umysłu pa­
sażerów oraz szybkiej interwencji 4 jednostek straży pożar­
nej należy zawdzięczać, że pożar nie strawił całego składu
pociągu. W jednym ze spalonych wagonów ekipy ratowni­
cze znalazły zwłoki 2 osób o nieustalonej dotychczas tożsa­
mości.

Ze wstępnych ustaleń wynika, że pożar wybuchł w jed­
nym z przedziałów 4. wagonu. Z uwagi na silny wiatr
rozprzestrzenił się bardzo szybko na dwa sąsiednie. Kom­
pletnie zniszczone zostały trzy wagony. Dochodzenie prowa­
dzi wydział dochodzeniowo-śledczy KW MO w Tarnobrzegu.

*

Komenda Wojewódzka MO w Tarnobrzegu prze_kazala na­
stępujący komunikat: Prosi się osoby, które jeclńiły pocią­
giem „San” relacji Warszawa — Rzeszów — Przemyśl
w dniu 16 bm. o skontaktowanie się z KW MO w Tarno­
brzegu, tel. 218-71, wew. 219 lub osobiste zgłoszenie się
w Komendzie Wojewódzkiej, bądź też w najbliższej jednost­
ce MO. Szczególnie prosi się o to dwie kobiety — miesz­
kanki Tarnobrzega, które w tym dniu wracały • podróży
służbowej do Warszawy.

Zagraniczni dziennikarze
o Polsce

♦ Przed wizytą Jana Pawła II na Jasnej Górze ♦ Spłata odsetek

zachodnim bankom handlowym ♦ Jak pracują w „Ursusie?”

WARSZAWA (PAP). Za- przedstawiciela polskiego Ban- ce Presse oczekuje się, że pod-
chodnie środki masowego ku Handlowego, który stwier- pisanie odpowiedniego porozu-
przekazu zastanawiają się, dził, że Polska spłaciła wła- mienia nastąpi 6 kwietnia br.
czy papież Jan Paweł II przy- śnie zachodnim bankom hand- w opinii prasy brytyjskiej
jedzie ponownie do Polski, lowym wszystkie odsetki od spłata odsetek stwarza też ko-

Agencja amerykańska UPT w swego zadłużenia, przypadają- rzystne przesłanki do podjęcia
korespondencji z Częstochowy ce na rok 1981. negocjacji na temat analogicz-
o przygotowaniach kościoła do Światowa prasa zachodnia neg0 przełożenia płatności rat
600. rocznicy sprowadzenia o- wskazuje że spłata odsetek zadłużenia przypadających na

brązu Matki Boskiej na Jasną umożliwi Polsce uzyskanie od- rok bieżący.
Górę zacytowała słowa rzecz- roczenia płatności rat zadłu-
nika prasowego Zakonu Pau- żenią' za rok 1981. W grę ^Scił obszer-’
linów: „Władze chętnie współ- wchodzi suma 2,4 miliarda koreTnondenX Davida Bu-

pracują z nami i są bardzo dolarów, którą Polska miała a,,, TTrq„q”
pomocne w pracach przygoto- zwrócić w roku ubiegłym. nodkre la 7e fabryka
wawczych. Papież przyjedzie Banki zachodnie zgodziły się rów tetn żvciem Kfa!
na p=TM«, n,e wlany kia- t, ‘faSadu

Agencj. informacyjna i pra- Łplacmia pr«r nŁ“ teai ** 1 ”b°‘-

•a odnotowały oświadczenie odsetek. Według agencji Frań- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Czy Polsha może być krajem pięknych mlesxkah I domów?

Cagiolnie, żwirownie, wapienniki
Apel do Czytelników „GK“ nadal aktualny

Odzew Czytelników na nasz

apel był natychmiastowy. —

Gdzie zgłosić się, aby móc
uruchomić wytwórnię pusta­
ków? — pytał w imieniu
swoim i swojego kolegi pan
Jan S. Obaj skończyli służbę
wojskową, chcą się teraz
wziąć do roboty, na której
można i zarobić i innym się
przysłużyć.

Kandydatów na wytwór­
ców materiałów budowlanych
odsyłamy do urzędów gmin­
nych, do Urzędu m. Krako­
wa, w którym Zespół Koordy­
nacyjny ds. Zagospodarowa­
nia Surowców Miejscowych i
Odpadów sporządził niezwyk­
le cenną inwentaryzację 1215
złóż kamienia budowlanego,
drogowego, piaskowca, wa­
pienia, dolomitu, porfiru, dia-
bazu, melafiru, piasku, żwiru,
gliny, wapna, gipsu. Nic, tylko
brać się za eksploatację.

Ale w szczegółach rzecz nie
wygląda tak różowo. Bo oto

p. Jacek Kula, który eksploa­
tował dotąd kruszywo na te­
renie wsi Grabie koło Wieli­
czki, zainteresował się też in­

nym wyrobiskiem, na terenie
Kokotowa. Właściciel zgodził
się na eksploatację, naczelnik
gminy Wieliczka też, katego­
ryczne veto założył natomiast
samorząd wiejski. Im eksploa­
tacja żwiru nie jest potrzeb­
na — bo kurz, ruch, haias,
samochody...

A oto inny przykład de­
strukcyjnego działania ciał
samorządowych:’ naczelnik
Kłaja wystąpił do Komisji
Planowania Gospodarczego
przy Urzędzie _

m. Krakowa,
aby na terenie jego gminy u-

ruchomić bardzo tu potrzeb­
ną żwirownię, lecz Prezydium
Rady Narodowej w Kłaju nie
jest tym zainteresowane i ka­
tegorycznie powiedziało „nie”.
Obecnie, 18 marca, sprawa
ma stanąć na Prezydium po
raz wtóry... Z kolei w Jerz­
manowicach, z powodu pro­
testu mieszkańców, przerwa­
no eksploatację złoża, ponie­
waż poziom wody w stud­
niach ulegał stopniowemu ob­
niżaniu.

Co do wapienników rozsia­
nych po okolicy, to i tu, oka­
zuje się, niełatwa jest pra­

wa. Działalność wapiennika
w Pychowicaoh spotkała się
ze sprzeciwem konserwatora
przyrody, więc stoi nieczyn­
ny. Podobnie jest w Tyńcu,
gdzie również zamknięto wa­
piennik z powodu veta kon­
serwatora przyrody. Wapien­
nik w Rząsce 1 jest teraz po­
łożony tuż obok autostrady i
zamknięto go, gdyż nie wol­
no prowadzić tu robót strza­
łowych. Podobnie trzeba było
zamknąć wapiennik w Rzą­
sce 2, gdyż jest położony nie­
daleko drogi, teren został za­
budowany, więc i tu robót
strzałowych nie można pro­
wadzić.

Największe szanse na po­
nowne uruchomienie miał wa­
piennik w Mydlnikach, zna­
lazł się nawet chętny, napi­
sał podanie do naczelnika,
aliści marne ma szanse, bo
wapiennik, który najpierw
planowano zasypać śmieciami,
przydzielono Akademii Rolni­
czej, która urządziła w nim
stanowiska dla... pszczół!
Pszczoły też są potrzebne,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Może ta wielka

Krakowski
Powszechnie krytykuje się wielką płytę, z któ-

lej montowane są budynki mieszkalne. Obwinia
się ją, że stała się dramatem, tragedią dla naszego
budownictwa. Na jej karb składa się jego niedo­
skonałości, usterki, błędy. Prawda przy tym jest
taka, że w kraju powstała dla produkcji wielkiej
płyty potężna baza, na którą składa się około 180

produkujących tę płytę fabryk domów. Jeśli wiel­
ka płyta powoduje taki dramat, tragedię naszego
budownictwa, to trzeba z nią raz na zawsze skoń­
czyć. Ale co ze wzniesionymi — olbrzymim sump­
tem i wysiłkiem — fabrykami domów? Zamknąć
je na głucho i odpisać na straty? Przeprofilować
dla odmiennej, budowlanej produkcji? Przezna­
czyć dla innych przemysłów? To znowu wydatek
krociowy! I dylemat: z czego — gdy zrezygnuje
się z wielkiej płyty — szybko budować?

Oto problem nie jednego zaułek, uda się z niego zaialeźć
tylko miasta, województwa, jakieś sensowne wyjście? Mo-
lecz całego kraju. Nasze bu- że ta wielka płyta nie jest
downictwo bowiem „wisi” na taka zła, jeśli ją inaczej, w

wielkiej płycie. A może, gdy
nawet sabrnęło się r &epy (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

płyta nie jest taka zla

patent nr 224859
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VI Krajowy

Zjazd Górniczy
W czerwcu tego roku

obradować będzie w Kra­
kowie VI Krajowy Zjazd
Górniczy na temat roli
górnictwa w aktualnej sy­
tuacji społeczno-gospodar­
czej kraju. Celem Zjazdu
jest ustalenie kierunków
rozwoju górnictwa oraz

sorecyzowanie wniosków, z

którymi Stowarzyszenie
Inżynierów i Techników
Górnictwa zamierza wy­
stąpić na Kongresie Tech­
ników Polskich.

(TS)

S

II Najwyższy czas zacząć
myśleć kategoriami kraju

Ę (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) rygodności naszej partii — jan
5 to sugerowali niektórzy towa-

W trakcie dyskusji mówiono rzysze nie odbudujemy tylko
o wielu sprawach: o polityce dawaniem... Bo co dawać...? W
kadrowej, o oczekiwanej „Kar- tym myśleniu jest przedłużenie
cie Kolejarza”, o niezbędnych gierkowskiego rozumowania,
inwestycjach, o warunkach że można sobie kupić zadowo-
pracy. pensjach i odznaczę- lenie społeczne dawaniem
niach, a także reformie gospo- Najpierw za własne pieniądze,

i

Z dalekopisu
PRZEDSTAWICIELE
RADY KOŚCIOŁÓW

EWANGELICKICH Z RFN

(A) Przebywających w

Polsce na zaproszenie Pol­
skiej Rady Ekumenicznej
ks. biskupa dr Helmuta Hil­
da, urzędującego przewo­
dniczącego Rady Kościołów

Ewangelickich w RFN oraz

ks. prałata Heinza-Georga
Bindera, rzecznika rady d.s.
kontaktów z rządem RFN,
przyjął na rozmowę minister

spraw zagranicznych Józef
Czyrek. ,

Na prośbę gości min. J.
Czyrek naświetlił między­
narodowe aspekty rozwoju
sytuacji społeczno-politycz­
nej w Polsce. Poinformował
o rozmiarach i znaczeniu po­
mocy dla Polski ze strony
krajów socjalistycznych, a

także o skutkach restrykcji
stosowanych przez państwa
NATO dla naszej gospodar­
ki i sytuacji społecznej.

KATASTROFA
Do poważnej w skutkach

katastrofy doszło w mie­
ście Kazanłyk w środko­
wej ezęści Bułgarii, gdzie
podczas zderzenia na przeje­
ździć kolejowym autobusu
i pociągiem osobowym zgi­
nęło 13 osób, a 7 odniosło
ciężkie obrażenia.

Jak pisze dziennik „Robo-
tniczesko Dęło”, przyczyną
katastrofy było nieopuszcze-
nie szlabanu przed przejaz­
dem kolejowym przez dróż­
nika.

POROZUMIENIE

W Kuwejcie został podpi­
sany program wymiany kul­
turalnej i naukowej między
Kuwejtem i Związkiem Ra­
dzieckim na lata 1982—1983.

Przewiduje on dalsze roz­
szerzenie współpracy między
obu krajami W dziedzinie
kultury i sztuki, oświaty,
nauki, informacji, ochrony
zdrowia i sportu.

ŻOŁNIERZE USA

Agencja UPI poinformo­
wała, że 660 żołnierzy ame­
rykańskich z 82. dywizji po-
wietrzno-desantowej, wcho­
dzącej w skład interwencyj­
nych „sił szybkiego reago­
wania” odleciało z bazy
wojskowej USA w Fort

Bragge (stan Północna Ka­
rolina) na półwysep Synaj.
Dołączą oni do znajdującego
się już tam kontyngentu
amerykańskiego w sile 330

żołnierzy.
Według planów Pentago­

nu, oddziały armii Stanów
Zjednoczonych kierowane na

Synaj mają utworzyć
„szkielet” tzw. Sił Wielona­
rodowych.

PROBLEM '

MORZA KARAIBSKIEGO

Minister marynarki wo­
jennej Stanów Zjednoczo­
nych John Lehman oświad­
czy! na konferencji praso­
wej zorganizowanej w Pen­
tagonie, że marynarka wo­
jenna USA może zablokować

wszystkie szlaki Morza Ka­
raibskiego.

Obserwatorzy polityczni
wiążą to oświadczenie z od­
bywającymi się obecnie na

wodach Zatoki Meksykań­
skiej i Morza Karaibskiego
pod patronatem minister­
stwa obrony USA zakrojo­
nymi na dążą skalę mane­
wrami NATO pod kryptoni­
mem „Safe Pass-82”. Ucze­
stniczy w nich 30 okrętów
sześciu państw, 80 samolo­
tów oraz 10 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów.

Kubański dziennik „Gran-
ma” stwierdza, że manewry
„Safe Pass-82” są prowoka­
cją. wymierzoną przeciwko
Kubie i innym postępowym
krajom regionu i świadczą
o tym, że rząd amerykański
postanowił wskrzesić siarą
„dyplomację kanonierek”.

darczej na kolei.
Prezydent m, Krakowa Jó­

zef Gajewicz zapoznał zebra­
nych z realną sytuacją i mo­
żliwościami zaspokojenia po­
trzeb zaopatrzeniowych, o szan- cic zaciągnięte kredyty.

a potem , za pożyczane... Ale o-

kazało się, że ani nie kupiliś­
my zadowolenia społecznego
.mi nie postawiliśmy kraju na

takim poziomie aby móc spła-

zgodzili się z wielkimi opora- półproduktach. To bardzo u-

mi, że Trybunał rozpatrzy trudnią odbudowę gospodarki,
również sprawy z przeszłości. Jedynym wyjściem jest forso-
Czasami jednak człowiek staje wanie naszego eksportu aby
bezradny, że po całym tym było stać nas na import zaopa-
praniu jakie miało miejsce, trzeniowy.
znajdują się na nowo ludzie,
którym przyszła ochota na ła­
manie statutu...

O gospodarce
Dąlej obserwujemy spadek

produkcji, a to co nie może

jednych aakładach przebiegało
to bezboleśnie, w innych, takich
jak wasze, są problemy. Ale
nie można było rozdzielać i
rozróżniać poszczególnych za­
wodów. W tym roku też bę­
dziemy mieli 450 tys. absol­
wentów do zatrudnienia.

O regulacji płae
Przygotowywany jest projekt

regulacji płac dotyczącej
wszystkich’ pracowników. Pod­
dany zostanie on społecznej
konsultacji i dyskusji... Pierw­
sza część płacy ma się skła­
dać z kwoty zapewniającej
średni poziom życia, druga na­
tomiast daje możliwość wyko-

cze, że nie możemy bawić się rzystania kwot wypracowanych

O pieniądzach
Nie wszyscy rozumieją jesz-

dalej w kolorowe papierki. Je­
żeli ktoś mówi, że nie ma pie­
niędzy to możemy mu dać pie-

przez samodzielne, samofinan­
sujące się przedsiębiorstwo.

sach na minimalne chucby ru­
szenie do przodu ciągnącej się
pi zebudowy krakowskiego
dworca, o szansach na koiejo-
wj- szpital i budowę niezbęd­
nej kolejarzom przychodni.

Zabierający na koniec głos
Kazimierz Barcikowski odniósł
się do poruszanych spraw
w kategoriach całego kraju,
całej gospodarki wyrażając
jednocześnie uznanie dla kole­
jarskiej braci za partyjną po­
stawę w ostatnich niełat­
wych czasach. Wielu naszych
przeciwników liczyło i liczy
nadal na tymczasowość, ale
tymczasowości u nas nie bę­
dzie i ci co na to liczą jeszcze
raz na tym się zawiodą. Nikt

O rozliczeniach

Osobiście uważam ten pro­
ces za zakończony. W partii
zostały w sto-sunku do win­
nych wyciągnięte wszystkie te

wnioski, które można było wy­
ciągnąć. Tam gdzie dopatrzo­
no się kolizji z prawem toczą
się sprawy w sądach. Idą te

sprawy wolno, ale nie będzie­
my przecież wywierać presji
na sądy i prokuraturę... Wiele
zresztą tych spraw po zbada­
niu topnieje do śiniesznych
rozmiarów — były w minio­
nych miesiącach rozdmuchi­
wane w wyniku walki ' poli­
tycznej. W Sejmie przygoto*

w Polsce nie dopuści aby igrać wany jest już projekt ustawy
lożami kraju i narodu... Wia o Trybunale Stanu. Prawnicy

być wytworzone nie może być niądze, tylko nie będzie można związkach zawodowych
podzielone. W Ostatnich mie- za nie nic kupić — tak jak to TTiva7amv konieczna iest
siącach wszyscy debatowali rz *.TM Uważamy, ze konieczna jest
nad tym jak dzielić, a nie mó­
wiło się wcale bądź prawie
wcale jak więcej wyproduko- mi
wać. Można mówić o pewnej
poprawie sytuacji w tych dzie­
dzinach gospodarki, które są
zależne tylko i wyłącznie od
nas — przemysł surowcowy —

węgiel, siarka, drobna wy­
twórczość, która prawie zaw­
sze bazowała na surowcach

było ostatnio. Z tym trzeba <jySkuSja samych zaintereso-
się liczyć, jeżeli chcemy być
gospodarzami, a nie demagoga-

O inwestycjach
Przewijały się tutaj sprawy

inwestycji, Ale musi być stać
nas na realizm, środki na in­
westycje zostały poważnie o-

graniczone nie dlatego, że ktoś
krajowych. Poprawił się skup tak chciał, ale zostało to wy-
płodów rolnych — poza zbo­
żem — starcza już na pokry­
cie kartek, trochę więcej już
jest artykułów mleczarskich.
Skutki sankcji gospodarczych
dają się odczuć w przemyśle
przetwórczym bazującym na

importowanych surowcach i

4nintstraci3 Bugu etim
radzieckie neń roibropawi!

wanych, ale z tym zastrzeże­
niem, że związki nie mogą so­
bie rościć prawa partii poli­
tycznej ani występować prze­
ciwko państwu.

O nowych taryfach
kolejowych

Cały sens reformy polega na

doprowadzeniu do stanu, aby
każdy zarobił na siebie, aby
wszystko opierało się na real­
nych kosztach. To samo doty­
czy tak specyficznego towa­
ru jakim jest usługa przewo­
zowa. Ale wszystkiego nie
można dokonać od razu — trze­
ba to zrobić w taki sposób i
w takiej wysokości — aby za­
akceptowali to klienci. Nie
można tych wszystkich zmian
spiętrzyć.

muszone przesunięciami w po­
dziale dochodu narodowego.
Bardzo istotne jest oszczędne
gospodarowanie i tak skrom­
nymi środkami. Trzeba tak
przebiedować może i dwa lata.

O wcześniejszych
emeryturach

Nie ma rozwiązań, które by­
łyby tylko dobre. W tamtym
roku stanęliśmy przed proble­
mem zatrudnienia 450 tys. ab­
solwentów szkół wszystkich , ,. .

szczebli. Stanęliśmy przed wy- kTMskl sPotka> sl« rownlez. z

borem: wysłać na wcześniejsze ak‘JYem partyjnym woje-
emerytury starych pracowni- ^dztWa mie3skłeg0 krakow-
ków i nie zostawić młodzieży SKieS°-
bez pracy,' czy odwrotnie. W JACEK BALCEWICZ

Tego dnia Kazimierz Barei-

S (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

E wej w Stanach Zjednoczonych
S jest to, że sprawa zamrożenia
5 zbrojeń nuklearnych i szuka-
5 nia dróg do porozumienia w

S tej sprawie pomiędzy rząda-
5 mi USA i ZSRR stała się te-
E matem powszechnej, społecz-
S nej dyskusji. A jest to zja-
E wisko, którego administracja
S waszyngtońska z całą pewno-
E ścią wołałaby uniknąć.

Administracja z prezyden­
ci tern Reaganem na czele z

S miejsca odrzuciła radzieckie
g propozycje. Ma to oznaczać, że
Ę pomimo ogłoszonego przez
5 Moskwę jednostronnego za-

E mrożenia zbrojeń nuklearnych
S Stany Zjednoczone nie rez„.-
3 gnują z planów zbrojeniowych
£ NATO, a konkretnie z wpro
5- wadzenia do Europy zachod-
S 'dej w 1983 r. nowych arotry-
5 kańskich rakiet z głowicami
5 atomowymi.

Nie zmienia to jednak fak-

kańskich, którzy do tej pory
reprezentowali bardzo zróżni­
cowane stanowiska w spra­
wach rozbrojenia. Przewodni­
czący Izby Reprezentantów
Kongresu USA Thomas O’Neill

decyzję radzieckiego kierowni
ctwa określił jako „krok we

właściwym kierunku’ . Senator
E. Kennedy stwierdził, że pro­
pozycje i postanowienia ra­
dzieckie powinny zostać wyko­
rzystane jako najlepsza okazja
do otwarcia szerokich roko­
wań rozbrojeniowych. Spra­
wa rozbrojenia i zamrożenia
zbrojeń nuklearnych jest też
od 24 godzin tematem kampa­
nii wyborów kongresowych.

W Brukseli opublikowane
oświadczenie sekretarza gene­
ralnego NATO Josepha Lun-
sa, który odrzucił propozycje
przedstawione ostatnio przez
1 eonida Breżniewa na zjeź-
dzie radzieckich zw. zaw Zda
niem Lunsa przyjęcie tych
propozycji pozostawiałoby rze-

tu, że inicjatywy radzieckiego komo ZSRR przewagę w Eu-
kierownictwa przyjęte zostały
w USA z ogromnym zaintere­
sowaniem. I najbardziej roz­
powszechnioną ocenę najlepiej
chyba oddaje komentator
..Washington Post” stwierdza­
jąc, że Breżniew zajął pozycję
wyjściową do dalszych roko­
wań.

Takie też oceny wyraża ca­
ła plejada polityków amery-

ropie pod względem rakiet a-

tomowych średniego zasięgu.
W wywodach mających uza­
sadnić tę tezę pominął on

jednak radzieckie analizy u-

kładu sił, wykazujące bezza­
sadność powtarzanej ciągle
przez NATO teorii o rzekomej
przewadze ZSRR w rakietach
średniego zasięgu w Europie

Boński korespondent PAP,

Juliusz Solecki, pisze, że wie­
lu komentatorów prasy zachod-
nioniemieckiej wyraża pogląd,
iż Zachód powinien szczegóło­
wo przeanalizować nowe ini­
cjatywy ZSRR przed zajęciem
ostatecznego stanowiska.

Minjster spraw zagr śnież­
nych Szwecji Ola Uilsten w

deklaracji rządowej przedsta­
wionej podczas obrad parla­
mentu _17 bm. oświadczył, że

rząd szwedzki wita z zadowo­
leniem przedstawioną przez L
Breżniewa inicjatywę Związku
Radzieckiego w sprawie jedno­
stronnego zamrożenia liczby
rakiet średniego zasięgu na za­
chodnich terenach ZSRR.

Po środowym posiedzeniu
fiancuskiej Rady Ministrów,
dziennikarze pytali sekretarza
generalnego Pałacu Elizejskie
go, Pierre’a Beregovoy jakie
iest stanowisko Francji wo­
bec decyzji na temat zamroże­
nia instalacji rakiet nuklear­
nych, ogłoszonej przez Leoni­
da Breżniewa. P. Beregovoy
stwierdził, że deklaracja ra­
dziecka „zasługuje na uważne
zbadanie, które należy umiej­
scowić w ramach prowadzonej
przez nas analizy równowagi
sił w świecie”. Ten komentarz
sekretarza generalnego Pałacu
Elizejskiego stanowi pierwszą
oficjalną reakcję francuską w

lej sprawie.

Nauka powinna pomóc
w przezwwiożaniu tawu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) wych byłyby umowy między
nosi 11—12 tys. Oznacza to, że placówkami naukowymi i
zaledwie co trzecia — czwar- przedsiębiorstwami,
ta praca naukowo-badawcza Jerzy Gwiażdziński — za-

znajduje po jej zakończeniu stępca przewodniczącego Ko-

praktyczne zastosowanie. misji Planowania przy Radzie
Wskazując na niedostatki Ministrów scharakteryzował

funkcjonującego od 12 lat w stan gospodarki, kierunki wyj-
Polsce systemu planowania

' ścia z kryzysu i możliwości
koordynacji działalności ba- współdziałania nauki w tym
dawczo-rozwojowej mówca zakresie.
wskazał m. in., iż nie dopro- Informację o systemie do-
wadzono w wystarczającym radztwa naukowego dla władz
stopniu do wymiernego i państwowych przedstawił se-

sprawdzalnego określąnia ce- kretarz naukowy PAN — Zdzi-
lów tej działalności, nie za- sław Kaczmarek.
pewniono też r-, nawet dla W dyskusji zabrało głos wie-
programów o priorytecie pań- lu wybitnych uczonych, spe-
stwowym — wyraźnego i peł- cjalistów różnych dziedzin,
nego sprzężenia planów ba- konstruktorów, praktyków
dawczych oraz gospodarczych przemysłu, a wśród nich m. in.
i społecznych. prof. prof. Jerzy Doerffer,

Minister nauki nakreślił in- Roman Fąfara, Bogusława Je-
teresującą koncepcję systemu żowska-Trzebiatowska, Zdzi-
informacyjnego, gromadzącego sław Marciniak, Marian Trusz-
dane dla właściwego ukierun- czyński, Jerzy Grzymek.

Co oznacza kara

pozbawienia praw puMicznycb?

kowywania prac badawczo-
-rozwojowych.

Mówiąc o propozycjach no­
wej organizacji badań mini­
ster przedstawił m. in. kon­
cepcję kontraktów państwo­
wych jako nowej formy reali­
zacji zadań nauki i postępu spodarki, ale
technicznego; przedmiotem ta- długotrwały

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bo-rcze, natomiast utrata sta­
nowiska w organach państwo­
wych czy organizacjach spo­
łecznych, stopnia wojskowego,
tytułów honorowych, orderów i
odznaczeń jest bezpowrotna.
Po prostu po upływie okresu
utraty praw następuje jedynie
możliwość ponownego otrzy­
mania wspomnianych wyróż­
nień ale już za nowe osiągnię­
cia czy dokonania.

— Wspomniał pan, panie sę­
dzio, że pozbawienie praw pu­
blicznych jest karą dodatkową.
Proszę nam wyjaśnić przy ja­
kich karach zasadniczych wy­
mierza się właśnie tę dodat­
kową?

— Sąd obligatoryjnie orzeka
utratę praw publicznych jeże­

li sprawca skazany został na

karę śmierci albo na 25 lat
pozbawienia wolności, gdy po­
pełnił zbrodnię — a więc
przestępstwo zagrożone karą
od 3 lat pozbawienia wolności
— wymierzone przeciwko pod­
stawowym interesom politycz­
nym i gospodarczym Polski
Ludowej, gdy popełnił inną
zbrodnię w celu osiągnięcia
korzyści majątkowej.

Z kolei • sąd może orzec

pozbawienie praw publicznych
za popełnienie każdego innego
przestępstwa jeżeli popełnione
zostało ono z niskich pobudek,
a więc takich które w odczu­
ciu społecznym uchodzą za go­
dne pogardy łub odrażające
Orzeczenie pozbawienia praw
publicznych w takich przypad­
kach jest uwarunkowane jed­

nak skazaniem sprawcy na ka­
rę pozbawienia wolności w

wymiarze co najmniej jednego
roku.

— A ustawodawstwo szcze­
gólne, czyli obowiązujące pod­
czas trwania stanu wojennego?

— W okresie stanu wojenne­
go sąd jest zobowiązany orzec

utratę praw publicznych w

stosunku do sprawcy w każ­
dym przypądku jeżeli sprawca
zostaje skazany w trybie po­
stępowania doraźnego. I to bez
względu na charakter popeł­
nionego przestępstwa oraz ro­
dzaj i wysokość orzeczonej ka­
ry pozbawienia wolności.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawuał:

JANUSZ HANDEREK

W kilku wypowiedziach pod­
niesiony był m. in. problem fi­
nansowania prac naukowych i
rozwojowych oraz ich progra­
mowania.

Prace badawcze należy zhar­
monizować z potrzebami go-

jest to proces
- tym bardziej,

kich kontraktów byłyby szcze- że nauka powinna działać z

golnie ważne cele i przedsię- odpowiednim wyprzedzeniem,
wzięcia, a stronami — resort Na zakończenie dyskusji
nauki jako państwowy zlece- głos zabrał wicepremier An-
niodawca oraz placówka nau- drzej Jedynak, który zadekla-
kowa i przedsiębiorstwo jako rował pomoc rządu i jego Ko-
wykonawcy. Inna podstawową mitetu Gospodarczego we

formą realizacji prac nauko- wdrażaniu rozwiązań zapropo-
wo-badawczych i wdrożenio- nowanych w dyskusji.

E. Patyk składa zeznania...

WARSZAWA (PAP). Kolej- „Steyer” i jej przedstawicie-
ne dni toczącego się przed Są- lem w Polsce. Stwierdził, że
dem Wojewódzkim w War- nie okazywał temu koncernowi
szawie procesu byłych człon- więcej przychylności niż in-
ków kierownictwa Komitetu nym firmom zagranicznym, a

d/s Radia i Telewizji wypeł- otrzymywanych prezentów nie
niają wyjaśnienia byłego I traktował jako łapówki. Kon-

zastępcy przewodniczącego — takty ze „Steyerem” uważał za

Eugeniusza Patyka. korzystne dla Radiokomitetu.
, Na marginesie tej sprawy,

17 bm. zaprzeczając tezom zwrócił uwagę, że przedstawi-
wysuniętym przez oskarżyciela ciel „gteyera” — W. Ehrlich był
publicznego, sporo miejsca w osobą dóbrze znaną w pols-
swych wyjaśnieniach poświę- kich kołach gospodarczych, a

cił E. Patyk omówieniu kon- zwłaszcza w kierownictwie
taktów łączących go z firmą przemysłu maszynowego.

POGODA
PROGNOZA DLA POL­

SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie małe, w ciągu
dnia od zachodu stopniowo
wzrastające do dużego aż
do wystąpienia miejscami
opadów deszczu, wysoko w

Tatrach śniegu. Tempera­
turą maksymalna w dzień
od 12 st. lokalnie na wscho­
dzie do 7 na zachodzie, a

minimalna w nocy od 1 do
3 st., w Tatrach w dzień
—4, w nocy —8. Wiatr
umiarkowany południowy,
a w Tatrach początkowo
wiatr halny.

BIOMET INFORMUJE:
IV górach umiarkowane
wi pozostałym obszarze
słabnące objawy obniżonej
sc-aumoóci działania i po­
gorszonego samopoczucia.
Widzialncóó dobra.
v!’' o'--esov:o ilisko.

Kiedyż na łamach pożyteczne­
go pisma „Zeszyty Prasoznaw­
cze" wydawanego w Krakowie,
Stanisław Nowicki pisał o pozy­
cji społecznej zawodu dzienni­
karskiego. Lepszy ode mnie —

w powszechnym odczuciu oby­
wateli — jest każdy lekarz, każ­
dy inżynier, każdy naukowiec.
Lepszy ode mnie jest każdy
górnik, każdy nauczyciel. Taki

już nasz dziennikarski los. Na

dziesięć przedstawionych respon­
dentom profesji, dziennikarze
plasują się na szóstym miejscu
pod względem szacunku i auto­
rytetu. Natomiast na ostatnim

pod względem społecznej w iżno-

Zawód: tylko dzie,nnikarzl
rej jeśli się już ktoś roznamiętnił stało się: paru urzędników dzię-
nie porzuci nigdy.

Nie należę do Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich, ale nie
mam najmniejszych wątpliwości,
choć to brzmi może pyszałko-
wato — dziennikarzem jestem.
Tak się złożyło, że będąc już
rzeczywistym członkiem SDP

ki temu nie utraciło intratnych
posad i przywilejóio, a myśmy
jak zwykle mieli trochę więcej
legitymacji.

osób niechętnieNależąc do

zmieniających
Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich nie powróciłem już

przypominał, bo są to fakty
powszechnie znane — niektóre

odtworzył Andrzej Ziemski w

„GK” z 17.1II.S2 — kiedy zgwał­
cono credo statutu SDP, które

powiadało, że Stowarzyszenie
przekonania, do Dziennikarzy Polskich „skupia

choć chadzałem wówczas w krót- nigdy, nie potrafię ustalić czy na

kich portkach — organizację tę lym straciłem czy zyskałem. Li-

opuściłem na przełomie roku sta członków SDP — zwłaszcza
1956/57. Należałem bowiem do w latach 1970—1980 - powięk-

E ści wykonywanej pracy. Te «a- sporej grupy reporterów — pa- szyła się o mnóstwo nazwisk lu-
S cjologiczne obserwacje — a miętny, pierwszy zjazd reporta-

żystów w roku 1984 — którzy
wystąpili z inicjatywą utworze­
nia ZWIĄZKU ZAWODOWEGO
DZIENNIKARZY POLSKICH.
Należał do tego grona też Ja­
nusz Roszko, a szło nam •. tylko członkiem Stowarzyszenia Dzien-
i wyłącznie o to, by nie należeć nikarzy Polskich. Może to wła-

poprawi nasze samopoczucia. Nie do dwóch organizacji. To znaczy śnie oni — mniej twórcy a bar­
tna bowiem dziennikarzom cze­
go zazdrościć: marnie zarabiają,

cjologiczne obserwacje — a

dziennikarze ledwo, ledwo wy
przedzają rolników, murarzy
kierowców i dozorców — godne
są przypomnienia akurat teraz,
kiedy rozgorzała dyskusja na te­
mat ruchu zawodowo-twórcze-
go dziennikarzy, która być może

dzi, którzy po dziś dzień nie wie­
dzą co to jest reportaż a co fe­
lieton. Nie drukując niczego —

zawodowych dziennikarzy w or­
ganizację twórczą, która kieru-

by to ode mnie zależało, organi­
zacją zawodową — twórczą
dziennikarzy. Moim zdaniem —

po rozwiązaniu SDP — powinien
to być Związek Zawodowy
Dziennikarzy Polskich. Nie idzie
o nazwę, chodzi o to by nowe

stowarzyszenie, było organizacją
zawodową, twórczą i samorząd­
ną, Na tyle mądrą, rzutką i god­
ną: by bez jakichkolwiek niedo­
mówień właściwie układała sto­
sunki pomiędzy władzami pań-

. , , „.. stwowymi a dziennikarzami, któ
jar się troska o dobro obywateli , ?, •Ł, ,.J u « rych, było me było, jest w PRL

około 10 tysięcy. Trzeba bowiem
pamiętać, że to trudny i odpo­
wiedzialny fach, choć tak nisko

notowany na socjologicznej gieł-

PRL współdziała w budowie u-

stroju socjalistycznego i wszech­
stronnym rozwoju Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej". Tak
więc obowiązek odpowiedzial­
ności za Palskę! Nieco większy
niż przeciętnego obywatela, bo
kto jak kto, ale właśnie dzien-

azie. Najważniejszym jego po­
wołaniem — a dzięki temu zdo­
bywa się prestiż — jest służenie

a posiadając zaszczytne stanowi- m^. 2aWMe zg czytelnikowi a więc obywatelo-
h,,i„ —

„„ tn ’
— wsłuchiwanie się w jego

troski i niedole, służenie mu

ska—możnateżbyło—coto
znaczy rekomendacja — zostać

możliwości wpływu na życie
kraju, a to z kolei nakłada

szczególne obowiązki w dziedzi­
nie postawy osobistej i zawodo-

wielokrotnie pomocą. Interwe­
niując, ostro ż zdecydowanie, nie
zawsze musimy być kochani

krótko żyją a w dodatku m u-

s z ą nieustannie się komuś na­
rażać, bo każdy kto wypowia­
da publicznie swoje, własne, opi­
nie t poglądy, chłosty nie unik­
nie. Niewdzięczna a jednoczę-

iw suw (Złóg łló/t-łcy Lyw nnadnĄ-iioln lilIWSiiK ilśUOHliU uyL rgui-isuin
Stowarzyszenia Dziennikarzy dziej działacze - zapragnęli u- ^j^obUwość, niegospodarność Przez ^cydentów. Komentując
Polskich i Związku Zawodowego czynić z SDP miejsce politycz- J
Pracowników Książki, Prasy i nych rozgrywek. Ni stąd ni zo-

Radia. I tu i tam płaciliśmy
składki. Niewiele otrzymywali­
śmy w zamian, gdyż obydwie
organizacje ani się nie uzupeł­
niały ani nie konkurowały. Nie­
stety nasze wysiłki zakończyły

wąd okazało się — a były to już
lata1980—81—żeSDPniepo­
trafi określić swego miejsca w

strukturze prasy państwa socja­
listycznego. Niedawni gorttwcy i
cmokierzy, stali się nihilistami

śnie pasjonująca profesja, w któ- się niepowodzeniem. Trudno, i oskarżycielami. Nie będę tu

- czuwając nad właściwą reali­
zacją postanowień partii i pań­
stwa — musimy być świadomi
kim jesteśmy: w sensie politycz­
nym, moralnym i etycznym.

Nietrudno — na podstawie
tego co powiedziałem wysnuć
wniosek, za j a k ą byłbym, gdy-

i preferując, stanowczo i otwar­
cie, mądre decyzje władz, nie
zawsze musimy być rozumiani
przez obywateli. 1 trzeba te po­
zorne sprzeczności godzić, by
mieć twarz. Musi nam w tym
pomagać zawodowo-twórcza
dziennikarska organizacja.

BRUNON RAJCA

SPORT . SPORT • SPORT ♦ SPORT

W meczu drużyn młodzieżowych

Polska — Anglia 1:2
Wczoraj W Warszawie rozegrano pierwszy ćwierćfinałowy

mecz piłkarskich mistrzostw Europy drużyn młodzieżowych (do
łat 21), w którym POLSKA przegrała z ANGLIĄ 1:2 (9:1). Bram­
kę dla Polaków zdobył Buda w 55 min, dla Anglików Goddard
w 9 min i Hodgson w 86 min. Rewanżowy pojedynek odbędzie
się 7 kwietnia w Londynie, wczorajszy wynik stawia oczywiście
W dużo korzystniejszej sytuacji zespół angielski.

Nasz zespół przystąpił do te- dy. Polacy w ataku grali zbyt
go meczu w bardzo mocnym ze- indywidualnie, akcje były dość
stawieniu z kilkoma zawodni- wolne, dopiero po przerwie nasi
kami wchodzącymi w skład ka- trochę przyspieszyli grę.
dry Piechniczka. Grali przecież: Pierwsza bramka dla gości
Pamuła, Iwan, Matysik, Ciołek, padła po ewidentnym błędzie
Skrobowski, Dziekanowski, O- naszej obrony. Strzał Goddarda
koński, Pałasz, Geszlecht. A mi- z 16 metrów był mocny i plaso-
mo to Polacy przegrali pojedy- wany. Polacy wyrównali po
nek i powiedzmy sobie szczerze bardzo efektownym strzale Bu-

zwycięstwo Anglików było za- dy z około 20 metrów. To była
służone. Stanowili oni zespół bramka przedniej marki. W koń-

bardziej zgrany, grali szybciej cówce kiedy wydawało się, że
od naszych piłkarzy. Bardzo mecz skończy się remisem po
groźny był atak angielski, sto- rzucie rożnym ni to strzał, lob

sujący nieszablonowe zagrania. Hodgsona zaskoczył źle ustawio-
Również druga linia i obrona nego Famułę (niestety mecz ten

Anglików prezentowały się ko- wykazał, że młody bramkarz

rzystnie.
Polacy grali ambitnie, z po­

święceniem, ale w przeciwień­
stwie do Anglików — nasz ze­
spól nie stanowił monolitu.

Szczególnie w pierwszej poło­
wie słabo grała nasza druga li- bicki, Buda,
nia, Anglicy w części środkowej Dziekanowski

Górnika ma jeszcze sporo bra­
ków i dużo jeszcze wody upły­
nie nim zostanie bramkarzem z

prawdziwego zdarzenia).
POLSKA: Famuła — Chojnac­

ki, Geszlecht, Skrobowski — Ku-
Matysik, Ciołek,
(od 46 min. Pa-

boiska mieli zbyt dużo swobo- łasz), Iwan, Okoński.

Legia wyeliminowana
Piłkarzom warszawskiej Legii przycisnęli, ale na szczęście o-

nie udało się awansować do brona Legii, a zwłaszcza Janas,
półfinału Pucharu Zdobywców spisywała się dobrze.
Pucharów. Wczoraj w rewanżo- »V drugiej połowie gospodarze,
wym meczu ćwierćfinałowym mający w zanadrzu dwie bramki

legioniści przegrali w Tbilisi z nie wysilali się. Przewagę w

miejscowym Dynamo 9:1 (9:1), a

więc uzyskab identyczny rezul­
tat jak przed dwoma tygodnia­
mi w Warszawie. Tak więc do

dalszych gier awansowali Gru­
zini.

Mecz w Tbilisi nie należał do

zbyt mte-esujących. Gospodarze
po zwycięstwie w Warszawie

rozpoczęli mecz ostrożnie, cały
pojedynek ustawiła bramka zdo­
byta w 30 min. przez najlepsze­
go napastnika Dynama — Szen-
geliję, który otrzymawszy pro­
stopadłe podanie znalazł się sam

na sam z Kazimierskim i pew­
nie ulokował piłkę w siatce. Po

tej bramce gospodarze mocno

polu uzyskała nawet Legia, ale
jej akcje były zbyt wolne i

schematyczne aby zaskoczyć do­
brze zorganizowaną obronę Dy­
nama.

DYNAMO: Gabeli.ja — Chizani-
szwili, Cziwadze, Finczagaszwili,
Mudziri — Daracelija, Kakilasz-
wili (80 min. Swanadze), Sula-

kwelidze, Kipiani — Gucajew,
Szengelija.

LEGIA: Kazimierski — Topol­
ski, Janas, Załężny, Milewski —

Rakietek, Majewski, Iwanicki
(69 min. Szaniawski), Miłoszewicz
— Kusto, Adamczyk.

Sędziował Anglik — Courtney.

Same sensacje!
W rewanżowych ćwierćfina­

łowych spotkaniach innych eu­
ropejskich pucharów padły oto
takie wyniki (tłustym drukiem
podajemy drużyny, które awan­
sowały do półfinału, w nawia­
sie rezultat pierwszego meczu).

PEMK

Sensacja w Sofii: CSKA wy­
eliminowało zdobywcę PEMK

Liverpool. Anglicy wygrali u

siebie 1:0, wczoraj CSKA też

wygrało 1:0, w dogrywce w 101
min. Mladenow zdobył bramkę
na wagę awansu.

Crvena Zvezda Belgrad —

Anderlecht Bruksela 1:2 (1:2).
Aston Villa — Dynamo Kijów

2:0 (0:0), Bayern — Universita-
tea Craiova 1:1 (2:0).

PUCHAR UEFA
Radnicki Nisz — Dundee Uni­

ted 3:0 (0:2). Decydującą trze­
cią bramkę strzelił Djordjevic
w 85 min. z karnego.

IFK Goeteborg — Valencia
2:0 (pierwszy mecz 2:2).

Kaiserslautern — Real Mad­
ryt 5:0! (pierwszy mecz 1:3).

Neuchatel Xamax — Ham­
burger SV 0:0 (2:3).

PZP
Barcelona — Lokomotiye

Lipsk 1:2 (3:0), Eintracht Fr. —

Tottenham 2:1 (0:2).

Dziś m ze Szwajcaria
Dzisiaj w Klagenfurcie (Austria) rozpoczynają się hokejowe

mistrzostwa świata grupy „B”. Wystartują w nich Holandia,
Szwajcaria, Austria, NRD, Norwegia, ChRL i Polska. Mistrz
turnlejui awansuje do gr. „A”, dwa najsłabsze zespoły gpadną
do gr. „C”.

Hokejowa reprezentacja Pol- 3:3. Mamy niekorzystny bilans
ski jest już od kilku dni w Au- spotkań ze Szwajcarami. Na mi-
strii. Nasz zespół miał rozegrać strzostwach świata, wygraliśmy
2 towarzyskie mecze z Włocha- 7 spotkań, przegraliśmy 10, dwu-

mi, ale żadna z agencji nie po- krotnie był remis. W ostatnich
dała do tej pory wyników. Czyż- latach wiodło nam się jednak
by więc nie doszło do ostatnie- dobrze. Ostatnią porażkę poaie-
go sprawdzianu naszych hokei- śliśmy w 1963 r. w Sztokhol-
stów przed mistrzostwami w mie, przegrywając 1:2. W ostat-

Klagenfurcie? Byłaby to duża nich meczach towarzyskich
strata, gdyż Polacy rozegrali li- Szwajcarzy osiągnęli następują-
gową liczbę spokań kontrolnych ce wyniki: z RFN (drużyną gru-
i trener Borowicz bardzo liczył py „A”) przegrali nieznacznie
na pojedynki z Włochami. 1:3 i 3:5, przed kilkunastu dnia-

Rozpoczynamy mistrzostwa od mi przegrali ż NRD 4:6 i 1:8.
meczu ze Szwajcarami (zobaczy- W piątek nasza reprezentacja
my ten mecz w TV o godz. ma dzień przerwy, w sobotę
21.50), z którymi przed rokiem spotka się z bardzo groźną Ho-
w Val Gardena zremisowaliśmy landią.

To była pomyłka sędziego

Kulisy porażki Stevensona

W niedzielę z Halle (NRD) pasa. Prowadzący walkę w rin-
nadeszła sensacyjna wiadomość: gu GRAF (RFN) udzielił Steuen-

trzykrotny mistrz olimpijski sonowi ostrzeżenia. Po kolejnym
STEYENSON (Kuba) zszedł z ciosie Kaden znowu padł na ma-

ringu pokonany! Dokonał tego tę i znowu reklamował niepra-
w wadze superciężkiej Kaden widłowy cios. Sędzia, ku osłu-
(NRD). Jest to pierwsza od wie- pieniu wszystkich, udzielił Ste-
lu, wielu lat porażka Kubań- nensonowi drugiego ostrzeżenia.
czyka. O kulisach tego pojedyn- Podenerwowany Kubańczyk
ku opowiedział Wiesław Rud- „zamknął” Kadena w narożni-
kowski (ongiś świetny pięściarz, ku i zadał mu serię ciosów. Ar-

srebrny medalista w Mona- biter widząc grymas bólu na

ehium) w wywiadzie dla „Prze- twarzy pięściarza NRD, prze­
glądu Sportowego”. rwał walkę.korząc trzykrot-

Pięściarz gospodarzy — mówi nego mistrza olimpijskiego trze-
Rudkowski — wchodził na ring cim ostrzeżeniem, co pociągnę-
ze strachem w oczach i nawet ło za sobą jego dyskwalifikację,
nie usiłował nawiązać ze Ste-
uensonem walki. Po kilkunastu
sekundach, po ciosie Stenenso-
na bokser NRD padł na ring i
zaczął sygnalizować cios poniżej

Rudkowski uważa tę decyzję
ta kolosalne nieporozumienie.
Sędzia dał się nabrać na „sztucz­
ki” Kadena. I tak doszło do sen­
sacji bokserskiej roku.

W kilku wierszach
• W Strasburgu Fi bak poko­

nał Lutza (USA) 6:4, 6:3.
• Piłkarska reprezentacja Pe­

ru pokonała zespół ligi RFN —

Borussię Dortmund 2:0. Bramki:
La Rosa i Uribe.

• W Bad Kleinkirchheim w

slalomie gigancie mężczyzn o PS

podwójny sukces odnieśli bracia
Steve i Philip Mahre. SteńmarK
dopiero 17. W klasyfikacji PS

prowadzi P. Mahre 299, Stenmark

210, S. Mahre 177.

• W Brukseli, w finałowym
meczu o Puchar Zdobywców Pu
charów koszykarze Cibony Za­
grzeb- pokonali, po dogrywce,
Real Madryt 96:95. Cosić rzucił
34 pkt!

Express Lotek
4,6,14 ,33,37

\ Mały Lotek
I los.: 9, 13, 19, 20, 24
II los.: 2, 6, 10, 18, 21
Końe. band.: 5436
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Czy Polska moie być krajem pięknych mieszkań I domów?

Co zrobić, aby 60-tysięczna kolejka
oczekujących na mieszkania drgnęła

Z mieszkaniami jest tragi­
cznie. Na listach Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, znajduje się ponad 20 tys.
pełnoprawnych członków
oczekujących na mieszkania.
Zgodnie z założonymi plana­
mi do rozdziału w bieżącej
5-łatce (jak dobrze pójdzie)
przewiduje się około 15 tys.
mieszkań. Już z tego proste­
go i pobieżnego rachunku wy­
nika, że nie wszyscy z tej
grupy zostaną załatwieni.

Ale to jeszcze nie wszyscy
czekający w bardzo długiej
kolejce. Przytłaczającą więk­
szość stanowią kolejkowicze
niejako drugiej (gorszej) ka­
tegorii. To ci, którzy wkłady
mieszkaniowe zgromadzili w

latach 70., kiedy to? za­
przestano przyjmować do
grona członków, a rejestro­
wano i rejestruje się tylko
kandydatów. Poprzez odebra­
nie odpowiednich formula­
rzy, przybicie pieczątek i po­
branie opłaty manipulacyjnej
(kiedyś 300 zł, potem 500 zł,
teraz 1000 zł). Jest ich prawie
41 tys. A zatem rodzi się py­
tanie:

Kiedy ci ludzie dostaną
swoje mieszkania?

Prezes WSM Lucjan Leś­
niak polemizuje ze spekula­
cjami prasowymi podającymi,
że okres wyczekiwania na

mieszkanie wzrósł w naszym
kraju do 15, czy nawet 20
lat. W Krakowie powinien on

się zamknąć liczbą 11, maksi­
mum 12 lat. Pod jednym wa­
runkiem — że budowlani bę­
dą wykonywać plany. Jeśli
ów warunek nie zostanie
spełniony, każda liczba powy­
żej dwunastu w tym układzie
jest jednakowo prawdopodob­
na. A wiadomo, że kto jak
kto, ale budowlani mają spo­
rą tendencję do ślizgania się.
Nie dalej jak w ubiegłym
roku niemal całe efekty pro­
dukcyjne firm budowlanych
poszły na likwidację „nawisu
poślizgowego”. I kolejka prak­
tycznie nie drgnęła.

Oczywiście nie za wszystko
winę ponoszą tylko budowla­
ni. Bo niewłaściwa organiza­
cja pracy, zła robota przemie­
szana z bałaganem i marno­
trawstwem materiałów, to

jedna strona medalu, a nie­
optymalne technologie, braki
materiałów, uzbrojonych tere­
nów i niezbędnej infrastruk­
tury — to druga strona-

Dyrektor Tadeusz Proko­
piuk z Wydziału Spraw Loka­
lowych Urzędu Miasta Kra­
kowa swoje potrzeby szacuje
na ponad 3 tys. mieszkań w

tym: 678 mieszkań pełnowar­
tościowych na przekwatero­
wania, 1850 mieszkań o obni­
żonym standardzie na tzw. po­
mieszczenia zastępcze i 550
wyroków sądowych czekają­
cych na realizację. Kto zatem
może dostać mieszkanie przy­
dzielone przez Wydział Spraw
Lokalowych? Rozporządzenie
Rady Ministrów z 2 marca

19Ś1 roku określa, że są to

osoby przekwaterowywane z

zajmowanych mieszkań (re­
monty, rewaloryzacja, inwe­
stycje, rozbiórki), pozbawieni
mieszkania wskutek klęski
żywiołowej lub pożaru, jeśli
nie wyrażą zgody na przy­
dział mieszkania spółdzielcze­
go, a ich dochód miesięczny
nie przekracza 2000 zł na oso­
bę miesięcznie, ubiegający się
o zamianę dotychczasowego
mieszkania na mniejsze lub o

zbliżonej powierzchni, osoby
niezbędne w danej miejsco­
wości ze względu na rodzaj
wykonywanej pracy lub kwa­
lifikacje zawodowe, jeżeli
zajmowane dotychczas miesz­
kanie w innej miejscowości
zwalniają do dyspozycji tere­
nowego organu administracji
państwowej bądź zakładu
pracy.

Mieszkania niepełnowarto-
ścicwe tzw. zastępcze, .mogą
być przydzielane wychowan­
kom domów dziecka oraz

młodym małżeństwom czeka­
jącym na mieszkania spół­
dzielcze. Tutaj jednak trud­
no podać nawet orientacyjnie
jakiekolwiek terminy, albo­
wiem od kilku lat zaniechano
budownictwa mieszkaniowego
z tzw. puli rad narodowych.
Do dyspozycji pozostaje więc
dotychczasowy, stale zresztą
zmniejszający się stan posia­
dania (ale o tym później), po­
zostający w administracji
Przedsiębiorstw Gospodarki
Mieszkaniowej oraz podrzuca­

nie „klientów” spółdzielni ko­
sztem tej 61-tysięcznej kolej­
ki.

Co zrobić w takiej
sytuacji?

Najprościej byłoby — jak to

czyni,wielu — założyć ręce i
czekać, aż czas przyniesie' ja­
kieś rozwiązanie. Ale to nie
zmieni w niczym — na lep­
sze — istniejącego stanu rze­
czy. Zawsze, w każdej sytua­
cji, najłatwiej sięgnąć do pro­
stych rezerw. Gdzie te rezer­
wy są?

Ano wystarczy przespacero­
wać się uliczkami starego
Krakowa i popatrzeć dokład­
nie. Niemal co drugi czy. co

trzeci dom mieszkalny mieści
pomieszczenia biurowe,. Róż­
ne instytucje, spółdzielnie,
przedsiębiorstwa rozlokowały
się w pokojach, w których
niegdyś mieszkali ludzie.
Działo się to wszystko tak:
powstawał jakiś administra­
cyjny twór — więc najproś­
ciej było przydzielić... miesz­
kanie. Twór zgodnie z wszel­
kimi prawami rozrastał się
i... anektował kolejne miesz­
kania, całe piętra. Bardzo
dobrym przykładem jest tutaj
administracja samej... spół­
dzielczości mieszkaniowej —

jakby tylko policzyć te wszy­
stkie metry kwadratowe zaj­
mowane przez samą Wojewó­
dzką Spółdzielnię Mieszkanio­
wą...

Ile tych wszystkich miesz­
kań pozamienianych na prze­
strzeni lat w biura jest w

Krakowie i okolicy? Tego
nikt naprawdę nie wie. W
ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni odwiedziłem wiele magi­
strackich pokoi, wytarłem
wiele klamek i odbyłem spo­
ro rozmów, i... nic. Dowiedzia­
łem się tylko: my takiej sta­
tystyki nie prowadzimy, bo
nam to jest do niczego nie­
potrzebne, bo GUS tego nie
wymaga, a ozego nie wymaga
GUS, to jest nielegalne... Więc
mimo wszystko stawiam
wniosek, aby — ile tylko się
uda — te wszystkie biura
i urzędy znajdujące się
w normalnych mieszkaniach
poupychać do hiurowców lik­
widowanych zjednoczeń,
chudnących biur projektów i
kurczących się OBR-ów.
Wiem, że nie jest to takie
proste. W Wydziale Spraw
Lokalowych widziałem kilka
dokumentów ilustrujących
mechanizmy samoobrony
przed sublokatorami urucha­
miane przez administratorów
wspaniałych biurowców. Ale
z drugiej strony, zamienianie
mieszkań na pomieszczenia o

innym przeznaczeniu dalej
trwa. W ubiegłym roku na

cele niemieszkalne przezna­
czono 8 mieszkań, a w po­
przednim 21.

Dyrektor Szczepanik z Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej twierdzi,
że z biur niewiele mieszkań
można odzyskać. Ale nie ma

argumentów w postaci liczb i
metrów. Ją też nie mam żad­
nych argumentów poza intui­
cyjnym wyczuciem — więc
jest pat. Dyrektor Szczepanik
większą szansę widzi w za­
gospodarowaniu i adaptacji
strychów i suszarni, wózkow­
ni itp. Ja z kolei twierdzę, że

jest to o wiele trudniejsze.
Samo uzyskanie zezwolenia i
promesy przydziału wiodło —

przynajmniej do niedawna
jeszcze — przez mękę i nie
obywało, się bez rozlicznych
protestów lokatorów. A póź­
niej same prace administra­
cyjne, kiedy strop niewytrzy-
mały, dach cieknący, insta­
lacji kanalizacyjno-wodocią-
gowej i . elektrycznej brak.
Pozą tym trzeba mieć pienią­
dze, dużo pieniędzy, aby w to
zainwestować. Wprawdzie po­
jawił się podobno — całkiem
świeży zresztą — przepis mó­
wiący o możliwości wykupie­
nia na własność' takiego za­
adaptowanego strychu z zali­
czeniem zainwestowanej kwo­
ty na poczet ceny sprzedaży...
Ale pieniądze trzeba mieć.
Tak czy owak, spierając się o

różne szczegóły trzeba powie­
dzieć, że w owej tragicznej
sytuacji...

Każde odzyskane
mieszkania

jest na wagę złota

Kto szuka ten znajduje.
Dokonany przegląd lokali u-

żytkowyoh dał spore efekty

potwierdzając spore zasoby
tkwiące w wywołanych na

wstępie do odpowiedzi pro­
stych rezerwach. . Chociaż
trzeba tu przyznać, że dokład­
na analiza tych efektów z

kolei unaocznia niedoskona­
łość tych działań 1 tendencję,
jeśli już nie do polepszania
statystyki, to przynajmniej do
jej zaokrąglania. Ale mniej­
szą o drobiazgi. Dyrektor
Prokopiuk mówi więc o od­
zyskaniu ponad 22 tys. met­
rów kwadratowych powierz­
chni (najwięcej w Krowo­
drzy i Podgórzu, w Śródmie­
ściu średnio, ą w Nowej Hu­
cie wcale), w tym 14 miesz­
kań (995 metrów kw.j. Resztę
zadysponowano na rzecz spo­
łecznej służby zdrowia (16 189
metrów kw.), oświaty i wy­
chowania (1049 metrów kw.),
kultury i sztuki (551 metrów
kw.), handlu i usług (1218
metrów kw.), oraz na cele
ogólnospołeczne (2336 metrów
kw.).

A przekładając to xna język
konkretów: np. w Kolejowych
Zakładach Automatyki przy
ul. Wielickiej 28 ulokowana
zostanie Przemysłowa Przy­
chodnia Zdrowia, podobna
przychodnia w ZREMB-ie
przy ul. Stoczniowców 7, bu­
dynek przy ul. Lwowskiej 2,
dotychczas w gestii „Telpo-
du”, zamieniony zostanie, po
adaptacji, na stację pogoto­
wia ratunkowego i znajdą
tam pomieszczenia przychod­
nie specjalistyczne ZOZ-u. Z
kolei w Skawinie przy ul.
Głowackiego 10 znajdzie
miejsce Izba Porodowa, w

Szycach gm. Wielka Wieś Oś­
rodek Zdrowia uzyska lokum
w budynku Kuratorium Oś­
wiaty i Wychowania, użytko­
wanym przez Wojewódzki
Związek Kółek Rolniczych, w

budynku KBM „Zachód” na

Kapelance zostanie ulokowa­
ny hotel dia pielęgniarek,
przy ul. Fr. Nullo 8 poczta o-

trzyma 500 metrową halę po
kotłowni MPEC-u na maga­
zyn paczek, przy ul. Pstrow­
skiego 6 DESA otrzyma po­
mieszczenia po magazynie
„Vistuli” na salon handlowo-
wystawowy...

Pustostany —

próżnostany...
Tym pierwszym określe­

niem nazywa się puste miesz­
kania kwaterunkowe, tym
drugim puste mieszkania
spółdzielcze. Różnica tylko w

nazwie, bowiem i tu pusto, i
tam pusto. Ten stan, dziwny
stan jawi się jako jeszcze je­
den gorzki paradoks, będą­
cy jaskrawym przykładem
bałaganu i złej organizacji pra­
cy. Bo jak to inaczej możliwe,
aby puste mieszkania stały,
skoro kolejka potrzebujących
liczy ponad 60 tys. osób? Dy­
rektor Makoś z Wydziału
Spraw Lokalowych tłumaczy
mi, że wszystkiemu winne są
przepisy, które dopuściły do
zaniechania prowadzenia do­
mowych ksiąg meldunkowych
i prowadzenia meldunków
przez gospodarza czy też ad­
ministratora domu. Teraz w

dowolnym mieszkaniu może
się zameldować czy też wy­
meldować każdy, kto chce
(były prowadzane ekspery­
menty). W nawale spraw
wszystko jest więc możliwe.

W ubiegłym, roku we wszy­
stkich dzielnicach zgłoszono
łącznie 909 pustostanów (naj­
więcej bo 480 w Śródmieściu).
W 829 mieszkaniach dokona­
no kontroli, z czego odzyska­
no zaledwie 166 mieszkań,
które przyznano najbardziej
potrzebującym. W tym miej­
scu należy poczynić pewną u-

wagę, że nie ma żadnego
przepisu, który gwarantował­
by znalazcy pustostanu prawo
otrzymania na niego przy­
działu. Gdyby taki przepis był
(lub choćby taki: zgłosisz
dwa, dostaniesz przydział na

jeden) sprawność szukania
przy braku mechanizmu ad­
ministracyjnego wychwyty­
wania tego zjawiska, byłaby
zapewne o wiele większa. W
trakcie kontroli stwierdzono,
że 372 zgłoszenia byiy niere­
alne, były to mieszkania w

budynkach przeznaczonych do
wyburzenia lub remontu, al­
bo zajmowane przez ludzi,
którzy czasowo wyjechali. W
stosunku do 291 mieszkań to­
czy się postępowanie admini­
stracyjne bądź sądcwe... A
więc jakoś się to wszystko
rozmienia na drobne i można

dojść do pochopnego wniosku,
że sprawy nie ma.

A sprawa jest
W Wojewódzkiej Spółdziel­

ni Mieszkaniowej dowiedzia­
łem się, że podczas przeglądu
jakiego dokonano w poiowie
ubiegłego roku (obecnie trwa

drugi już), przeglądnięto 97,3
proc, mieszkań. Wskaźnik jest
imponujący, tylko chyba nie­
realny, albo przeglądano po
łebkach i stwierdzono 151
przypadków odnajmowania
mieszkań w całości, bez zgo­
dy zarządu spółdzielni, 107
mieszkań odnajmowanych na

podobnych zasadach w części
(na pokoje), 8 małżeństw
miało po 2 mieszkania (3 zgo­
dziły się zamienić na jedno
większe). W 56 “przypadkach
Rady Spółdzielni odebrały
przydziały i wykluczyły deli­
kwentów ze Spółdzielni, a od­
zyskano zaledwie... 6 miesz­
kań (słownie: sześć mieszkań).

Znakomity to dowód na

sprawność działania spółdziel­
czych administracji i pobłaż­
liwe chyba przepisy. W koń­
cu sprawa jest jednoznaczna:
jeśli ktoś odnajmuje miesz­
kanie i robi to w tajemnicy,
to oznacza, że to mieszkanie

jest mu niepotrzebne, a ra­
czej potrzebne, ale nie do
mieszkania, a służy za dojną
krowę, Stora przy dobrych
układach doi się nawet... do­
larami. Więc automatycznie i

bezdyskusyjnie powinien zo­
stać pozbawiony przydziału. I

już.

Może ta wielka płyta
nie fest taka zła

Mieszkanio-ujście
Zasoby mieszkaniowe —

szczególnie te w gestii kwate­
runku — cały czas chudną.
Bowiem mieszkanie kwate­
runkowe można sobie spod
niego wyłączyć poprzez... wy­
kupienie. Swojego czasu ktoś
o bardzo krótkim wzroku, a

na dodatek niełubiący cho­
dzić w okularach, wpadi na

przedni pomysł i rzecz stała
się faktem. Był to dodatkowy
towar na rynku, absorbujący
gotówkę. Resort nałożył więc
na przedsiębiorstwa gospo­
darki mieszkaniowej plany,
których wykonanie premio­
wał. Początkowo interes szedł
kiepsko, bo cóż to za interes
kupować mieszkanie, w któ­
rym się mieszka. Każdy zdro­
wo myślący człowiek mając
do dyspozycji trochę gotówki
i możliwość wpłacenia na

„maluchową książeczkę” (ta­
kie wtedy były) lub „wtopie­
nia” ich we własne mieszka­
nie wybierze to pierwsze...
chyba że na interesie można
zarobić. I tak w całym woje­
wództwie miejskim w 1975
roku sprzedano 227 mieszkań,
w następnym już 512, w 1980
rekordową ilość 883. W su­
mie w latach 1975—81 PGM-y
pozbyły się łącznie 3845 mie­
szkań.

Żeby być jednak w pełni
obiektywnym trzeba dodać, że
nie wszyscy kupowali i kupu­
ją po to, aby zarobić, tzn.
WDrowadzić takie mieszkania
do wolnego obiegu po całko­
wicie wolnych cenach. Są ta­
cy, którzy tym sposobem chcą
wywindować dzieci, zapewnić
sobie na starość nienaruszal­
ność mieszkania, w którym
spędziło się całe życie, i takie
sytuacje — z całą pewnością
— należy uszanować. Ale nie
można tolerować cwaniaków,
którzy kupują towar po ce­
nach... państwowych korzy­
stając z rozlicznych zniżek i
bonifikat (z tytułu amortyza­
cji, za wpłacenie należności
gotówką od razu, ża drewnia­
ne stropy itp.) odsprzedają
je że sporym zyskiem i io
niekoniecznie za bilety Naro­
dowego Banku Polskiego.

Organ administracji pań­
stwowej ma prawo odmówić
sprzedaży, cały system obło­
żony jest nawet różnymi za­
strzeżeniami, ale nie ma prze­
pisu, aby nie można było go
obejść. Tym bardziej jeśli
sprzedawca ma plan na gło­
wie do wykonania i perspek­
tywę jakiejś premii.... Tak by­
ło przynajmniej do tej pory,
dyrektor Prokopiuk zapewnia
mnie, że teraz, widząc, co się
święci sprawę trochę przyha­
mowano i każdy wniosek jest
dokładnie analizowany.. .

W spółdzielczości jest tro­
chę inaczej, ale bardzo po­
dobnie — najemca mieszka­
nia typu lokatorskiego może

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

innym systemie, zastosować,
wykorzystać?

Tak właśnie do tego — nur­
tującego specjalistów w kraju
— problemu podeszło krakow­
skie środowisko: projektantów,
producentów prefabrykatów,
przedsiębiorstw budowlanych

W KRAKOWSKIM BIU­
RZE PROJEKTOWO-BADAW
CZYM BUDOWNICTWA O-
GÓLNEGO zaczęto od sprecy­
zowania wad wielkiej płyty,
którymi są: sztywność rozwią­
zań funkcjonalnych, skrępo­
wanie rozwiązań plastycznych
i przestrzennych, wysoka ma­
teriałochłonność, duża praco­
chłonność, a także energo­
chłonność. Te ustalenia stały
się punktem wyjścia dla pra­
cy, która w grudniu ub. roku
zaowocowała pateńtem nr

224859 PRL. Uzyskało ten pa­
tent Krakowskie Biuro Projek-
towo-Badawcze Budownictwa
Ogólnego na szkieletowo-pły-
towy system budownictwa
mieszkaniowego „GT”. Auto­
rami patentu są architekci:
Stefan Golonka i Witold Rut­
kowski oraz konstruktor Zdzi­
sław Trzepią.

Mówi architekt STEFAN
GOLONKA:

• Podstawowym założeniem
przyjętym w konstrukcji jest
zastosowanie szkieletowo-pły-
towego ustroju nośnego. Pio­
nowym elementem nośnym jest
prefabrykowany stup, na któ­
rym leży, równy mu pod
względem szerokości, rygiel,
a na tym ryglu — jednolity,
płaski strop. Słup jest odpo­
wiednio wkomponoioany w u-

kład funkcjonalny mieszkania.
Rygiel ma wysokość stropu.
Tak więc we wnętrzu miesz­
kania znajduje się tylko jeden
wspierający element konstruk­
cyjny, w damkach jednoro­
dzinnych w postaci 1 słupa
o wymiarach 60X16 cm, w do­
mach wielorodzinnych — 2
słupów o wymiarach 120X16
cm. W żadnym mieszkaniu
od M-l do M-6 nie ma noś­
nych ścian wewnętrznych, a

zatem są one uwolnione od
wszelkich konstrukcji. Wielka
płyta stanowiąc skorupę ze­
wnętrzną budynków, oddziela
ponadto wnętrze naszego „M...”
tylko od sąsiadów, klatki
schodowej. Znajduje więc za­
stosowanie wyłącznie tam,
gdzie niezbędna jest pod
względem konstrukcyjnym,
termicznym, akustycznym i
przeciwpożarowym.

— Wnętrza mieszkań można
zatem dowolnie kształtować?

B Tak, za pomocą lekkich
gipsowych ścianek działowych
lub meblościanek. Wyelimino­
wanie nośnych ścian, których

produkcja pochłania tak wie­
le surowców i materiałów
(żwir, cement), to wielka ich
oszczędność, także oszczędność
energii elektrycznej zużywanej
do produkcji wielkiej płyty.
Takie rozwiązanie to równo­
cześnie koniec narzekań, że
żyjemy w betonowych bun­
krach, gdyż w mieszkaniu nie
będzie nas już dokoła otaczać
wielka płyta, ścianki działowe
z gipsu czy drewna są zaś
idealne dla wytwarzania odpo­
wiedniego klimatu w mieszka­
niu.

— Tak więc przy dowolności
formowania mieszkań mamy
szansę wariantowych rozwią­
zań naszych „M...” w zależno­
ści od potrzeb nas, użytkow­
ników?

B W miarę jak zmieniają
się nasze potrzeby, czy upodo­
bania — bez naruszania ukła­
du nośnego konstrukcji —

można zmieniać funkcjonalny
układ mieszkania. Stosownie
do potrzeb, życzeń. Nie jeste­
śmy raz na zawsze skazani na

to, co nam zaoferowano, tub
co raz wybraliśmy. Możemy
proponować, przekształcać,
mieć różne pokoje, większe,
mniejsze, w rozmaitych ukła­
dach.

— A jak prezentuje się od
zewnątrz budynek mieszkalny
Wzniesiony systemem szkiele-

towo-płytowym „GT”?
B Swoboda formowania po­

zwala na dowolne zawiesza­
nie na zewnętrznej ścianie noś­
nej balkonów, loggii, układa­
nia tarasów, a wszystko to w

różnych wersjach.
— Jakie budynki można

wznosić systemem szkieletowo-
-płytowym?

B Od 1-rodzinnych wolno
stojących, bliźniaczych, szere­
gowych, atrialnych, do wielo­
rodzinnych, w tym również
segmentowych, tarasowych,
także wyższe punktowce o

różnych układach przestrzen­
nych, np. w bardzo interesu­
jącej formie delty.

— Gdzie więc te błędy
przypisywane wielkiej płycie?

B Nasz system całkowicie
je eliminuje. Zreasumujmy:
pozwala na elastyczność i wie­
lowariantowość wnętrz miesz­
kalnych, ciekawe formowanie
plastyki elewacji, zróżnicowa­
nie brył i układów przestrzen­
nych budynku. Wszystko to

pozwala na unikanie w archi­
tekturze monotonii, schematu
wielkiej płyty, co było dotąd
przyczyną, że jak Polsko dłu­
ga i szeroka wszędzie wyra­
stały identyczne budynki —

pudła.
— Obawy może wzbudzać

fakt, że od systemu do jego
realizacji droga daleka.

B Sprawy powinny potoczyć
się pomyślnie. Obliczenia sy­
stemu sprawdzono i potwier­
dzono w Wojskowej Akademii
Technicznej w Warszawie. Sy­
stem wysoko ocenili — pod­
czas niedawnego zjazdu w

Krakowie — wybitni polscy
specjaliści od projektowania i
budownictwa. Fabryki wiel­
kiej płyty WUFT i WK-70 na

Lotnisku, należące do KBM
„Wschód”, przestawiają się na

opatentowane rozwiązania.
Wdrożeniem systemu zajmuje
się Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane ze swą bieża-

do wielkości i kształtu zabu­
dowy, a więc 1-rodzinne domki
— lekkimi dźwigami samojezd­
nymi. Użytkownik może też o-

trzymać tylko szkielet kon­
strukcyjny obudowując domek
dowolnymi materiałami i do­
wolnie wykańczając wnętrze.
Przy tak gigantycznej bazie,.
jaką dla wielkiej płyty tworzą
w kraju fabryki domów, o-

twierają się wręcz nieograni­
czone możliwości dla jednoro­
dzinnego budownictwa. Zapro­
ponowany został bardzo prosty
kierunek rozwiązań, prostymi
środkami, idealnie dostosowa-

nowską Fabryką Domów. Pro­
dukcja z tytułu realizowania
systemu nie zostanie zakłóco­
na, gdyż jedynymi dodatkowy­
mi elementami, które trzeba
wprowadzić do produkcji, są
wspomniane już konstrukcyjne
słupy nośne i rygle. _ Przy ul.
Grottgera — Mazowieckiej
znajduje się już w budowie
tarasowiec, wykonywany przez
KBM „Wschód”. Jest to proto­
typ dla przyszłego os. Cheł­
mońskiego w Bronowicaćh.

— W jaki sposób montować
się będzie budynki?

B Dźwigami dostosowanymi

nymi do krajowej produkcji,
bez zatrzymywania jej, bez u-

nieruchamiania fabryk domów.

Dla zapoznania zainteresowa­
nych systemem szkieletowo-
■płytowym przewiduje się w

kwietniu br. otwarcie w Kra­
kowskim Biurze Projektowo-
-Badawczym Budownictwa O-
gółnego w Krakowie przy ał.
Powstańców Warszawy 10 eks­
pozycji plansz, rysunków, ma­
kiet i modeli.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Cegielnie, żwirownie, wapienniki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
oczywiście, ale czy akurat
muszą być ulokowane w wa­
pienniku? I tu u źródła tego
rodzaju rozwiązania leżała
niechęć mieszkańców do dzia-
łałncści wapiennika, który
kurzył, dymił, dudnił od wy­
buchów.

Jeśli chodzi o cegielnie, to
w Szczucinie w województwie
tarnowskim tamtejszy Urząd
Gminny jest właścicielem
pięknej, starej cegielni, która
mogłaby produkować około
2,5 min cegieł rocznie. Ile to

jest domów, łatwo policzyć
skoro na zbudowanie jednego

potrzeba około 30 tys. cegieł.
Cegielnia ta mogiaoy prouu-
kować, gdyby była czynna,
Urząd woli jednak sprowa­
dzać cegłę dla rolników, niż
na miejscu skompletować ma­
szyny i wykupić ziemię dla
eksploatacji gliny. A udoku­
mentowane złoża gliny wy­
starczą tam na 15 lat.

Inny przykład z Tarnowa:
od dwm lat stoi w mieście
pełnosprawna „Konstancja”,
zakład mogący produkować o-

koło 12 min cegieł rocznie.
W zakładzie bezczynnie stoją
nadające się do natychmia­
stowego uruchomienia maszy­
ny i urządzenia wartości 80

min zł! Czy rzeczywiście na

przeszkodzie w uruchomieniu
zakładu stoją tylko braki w

ludziach i trudności paliwo­
we?

Jeden z . naszych Czytelni­
ków zdradził nam też tajem­
nicę, dlaczego małe, prywatne
bądź spółdzielcze cegielnie
nie chcą więcej produkować
cegieł, choć mogłyby, gdyż
dysponują tzw. mocą przero­
bową. Otóż przyczyna tkwi w

istniejących przepisach finan­
sowych, które skutecznie znie­
chęcają każdego, kto ehciałby
zwiększyć produkcję. Po pro­
stu nikomu się nie opłaca
wypalać więcej cegieł, bo do­

stanie taki podatek, że albo
nie wyjdzie na swoje, albo
też tylko ledwo-ledwo. To.
oczywiście nikogo nie zachęca
do roboty.

Tyle byłoby wstępnej in­
formacji z naszego rekonesan­
su. Powtarzamy nasz apel,
piszcie do nas i informujcie o

wszelkich inicjatywach i moż­
liwościach zwiększenia pro­
dukcji materiałów budowla­
nych w oparciu o lokalne su­
rowce. Bazę tych surowców i
materiałów trzeba koniecznie
odbudować, aby zaspokoić ro­
snące potrzeby społeczne.

KONRAD STRZELEWICZ
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Dzięki nim Polska wróciła nad Bałtyk
18 marca 1945 to ważna data w

historii II wojny światowej. 1079
poległych, ok. 2600 rannych i 176
zaginionych to cena jaką przyszło
zapłacić żołnierzom I Armii Wojska
Polskiego za powrót Polski na pias­
towskie ziemie nad Bałtykiem.

Mówi płk Marian Pajor dziś już
po 34 'latach służby w LWP na eme­
ryturze, wówczas młody chłopak,
który jako podporucznik dowodził
baterią dział:

„Po wyzwoleniu Warszawy po­
szliśmy w kierunku na Bydgoszcz.
W tamtych rejonach były jeszcze
niedobitki niemieckich ugrupowań
bojowych. Potem były ciężkie boje
o Wal Pomorski. Walczyliśmy o każ­
de miasteczko, o każdą wioskę.
Niemcy mieli coraz mniej sił, ale
bronili się zaciekle. Jeszcze przed
II wojną wybudowali w tym rejo­
nie wiele umocnień. Straty były du­
że poza tym za nacierającymi wojs­
kami nie nadążały odwody i zaopa­
trzenie...”.

„...Około 5—6 marca podeszliśmy
pod Kołobrzeg. Ja walczyłem w 16
Pułku Piechoty potem zwanym Ko­
łobrzeskim w ramach 6 Pomorskiej
Dywizji Piechoty. Nasz pułk był z

lewej strony miasta kolo morza.

Żeby piechotę wprowadzić do wal­
ki trzeba było zlikwidować ogniska
artyleryjskie, które były niedaleko
za polaną. Udało się. Piechota poszła
w bój. Walki były bardzo ciężkie.
Niemcy umocnili się w każdym do­
mu, wszędzie gdzie tylko było to

możliwe. W dodatku do obrony
włączono oddziały Volkssturmu”.

1 marca 1945 roku wieczorem
6 Dywizja Piechoty podeszła do po­
łudniowych przedmieść Kołobrzegu.
Następnego dnia miało miejsce
pierwsze uderzenie na linie obrony
nieprzyjaciela. Trzydniowe walki
pozwoliły przełamać zewnętrzną po­
zycję obrony. Niemcy drogą mors­
ką ciągle dostarczali do twierdzy
Kolberg nowe oddziały. 13 marca

do walki weszły kolejne jednostki
polskie i radzieckie. Należało unie­
możliwić Niemcom ewakuację
drogą morską i opanować gazow­
nie, koszary i zaatakować port.

Mówi Marian Pajor:
„Pamiętam, dowódca batalionu

wezwał mnie do siebie i wskazał na

mapie punkty oporu artyleryjskie­
go nieprzyjaciela. Należy je obez­
władnić. Nie była to sprawa łatwa,
należało podciągnąć działa na linię
równą z piechotą. Naradziłem się z

dowódcami plutonów i w nocy pod­
jechaliśmy na wcześniej ustalone
pozycje. Zajęliśmy punkt obserwa­
cyjny na piętrze domu i przez lor­
netkę „podglądaliśmy” Niemców.
Było u nich kilka cekaemów i czołg.
Jak tylko zrobiło się jasno zaczę­
liśmy strzelać. Przed unieszkodli­
wieniem czołg zdąrzył jeszcze ivy-
strzelić i trafił w jedno nasze dzia­
ło. Działo i załoga...”.

W ogóle był to ciężki bój, na

pierwszej linii walczyli nawet pols­
cy

' żołnierze z orkiestry i żandar­
merii. Niemcy bronili się z uporem.
14 i 15 marca toczyły się boje już
w centrum miasta. Zdobyto dwa
kościoły, gazownię. 16 pułk piechoty
przełamał niemiecki opór w parku
i dotarł nad morze. W tym czasie
Niemcy drogą morską przetranspor­
towali posiłki ze Świnoujścia. Gęsta
mgła nie pozwoliła polskiemu lotnic­
twu unieszkodliwić desant. Jednost­
ki niemieckie od razu przystąpiły do
kontrataku, kóry nie powiódł się. W

nocy na 18 marca po silnym przy­
gotowaniu artyleryjskim polskie od­
działy ruszyły do decydującego ude­
rzenia. Krwawe walki trwały nie­
mal całą dobę. Niemcy przypierali
do portu, bronili się zaciekle osła­
niając jedyną drogę ucieczki. Roz­

poczęli ewakuację wojsk. Łącznie
udało im się „uratować” ok. 8000
żołnierzy, których statkami prze­
wieźli do Świnoujścia i innych por­
tów bałtyckich. Reszta żołnierzy
niemieckich broniła się do ostatka
gdyż dowództwo odrzuciło wezwanie
do kapitulacji twierdzy. Mówi płk
Pajor: „Część jednostek walczących
o zdobycie Kołobrzegu uczestniczyła
potem w zdobywaniu Berlina. A ja
razem z innymi kolegami walczyłem
na Pomorzu i doszedłem aż do Ła­
by gdzie spotkaliśmy się z wojskami
sojuszniczymi. Potem już po wojnie
wróciłem do kraju, przez Czecho­
słowację do Nowego Targu, następ­
nie do Krakowa j tu służyłem w

6 PDPD. W czasie wojny byłem od­
znaczony Krzyżem Grunwaldu III

Klasy i dwukrotnie Krzyżem Wa­
lecznych".

Zdobycie Kołobrzegu, zaślubiny z

morzem dokumentowały obecność
Polski na ziemiach Pomorza Za­
chodniego. Ciężkie walki z Niemca­
mi stawiającymi zaciekły opór po­
chłonęły wiele istnień ludzkich. Pa­
miętajmy 18 marca 1945 roku to

dzień, kiedy powróciliśmy nad pols­
kie morze.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Rekompensaty — renty — emerytury — zasiłki

Czytelnicy pytają
- ZUS odpowiada

Smak Chleba...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Aktualnie na potrzeby
Krakowa pracuje 14 piekarni
zajmujących się wyrobem
tzw. pieczywa podstawowego
oraz 13 małych zakładów
ciastkarskich. Zdolność pro­
dukcyjna zakładów podle­
głych Oddziałowi Produkcji
Piekarskiej WSS „Społem”
wynosi około 140 ton dzien­
nie. Zaspokaja to potrzeby
■miasta w około 65 proc. Re­
sztę niezbędnego pieczywa do­
starczają zakłady rzemieślni­
cza (jest ich 51). Sumując te
zdolności produkcyjne otrzy­
mamy około 175 ton pieczy­
wa i to, w normalnym okre­
sie (nie biorąc pod uwagę

■świąt), musi wystarczyć na

potrzeby miasta. Zwykle wy­
starcza. Bywało już jednak i
tak, że awaria jednej s pie­
karni przemysłowych powodo­
wała ogromne perturbacje w

zaopatrzeniu. Łańcuch potrzeb
i możliwości jest bowiem na­
pięty do granic możliwości.

Wpływa na to stan istnieją­
cych obiektów. Niby są no­
woczesne, o dużym stopniu
zmechanizowania a jednak...
Nadmierne obciążenie pro­
dukcją, brak czasu na niezbę­
dne konserwacje i remonty
sprawia, że maszyny psują się
bardzo często. Niedostatek
części zamiennych do nich to
1 "ko jedna s przyczyn utrud-
i. ających sprawne usunięcie
awarii i przywrócenie nor­
malnej produkcji. Piekarnia
nr 19 przy ul. Centralnej 29
pracuje nieprzerwanie od ro­
ku 1968, w piekarni przy ul.
Rydlówka trwa właśnie re­
mont modernizacyjny, instalu­
je się nową linię technologi­
czną. Prace wykonywać trze­
ba podczas normalnej eksplo­
atacji zakładu. Piekarnia nr 1
przy ul. Przemysłowej 15
przenaczona była do likwida­
cji już w latach 60., ale...
tak jakoś, „wyszło”, że pra­
cuje do tej pory. Niezbędna
jest również modernizacja
obiektu przy ul. Ludowej 6,
za to piekarnia nr 5 (ul. Wa­
wrzyńca) zlokalizowana jest
w budynku mieszkalnym o

dużym stopniu zawilgocenia.
Lckalowo-maszynowe proble­
my krakowskich piekarzy
mnożyć by można znacznie
dłużej, przytoczone fakty wy­
starczają jednak do wycią­
gnięcia wniosku — trzeba du­
żego poświęcenia ludzi, wiel­
kich umiejętności . by w tej
naprawdę trudnej sytuacji
móc sprawnie (na ogół) zao­
patrywać miasto w Chleb. Są

jednak i inne kłopoty — wła­
ściwie każda z istniejących
piekarń korzysta z innych
źródeł energii — niektóre jak
np. piekarnie nr 1 i 12 opala­
ne są za pomocą węgla. Pie­
karnia nr 2 przy ul. Meiselsa
zaprogramowana na gaz miej­
ski z powodu zbyt niskiego ol­
śnienia gazu w rurociągu,
przekwalifikowana została na

rzemieślniczą produkcję... bul­
ki tartej. Gazem opalana jest
również piekarnia nr 5. W za­
kładowej energetyce występu­
je koks, mia! węglowy, ma-

zut, gaz ziemny, ol'ej. Jakie to

niesie za sobą trudności wie­
my wszyscy.

Niebagatelną sprawą dla
zaopatrzenia Krakowa w pie­
czywo jest też odległość po­
między poszczególnymi zakła­
dami: są przecież piekarnie w

rejonie Matecznego są i w

Krzesławicach. PTHW zajmu­
jące się rozwożeniem pieczy­
wa, obsługuje ogółem 1200
punktów na terenie miasia!
Zdarza się, że ludzie zawodzą
i wtedy chleba brakuje.

W ogóle ludzie, kadra to

osobny zupełnie problem kra­
kowskiego piekarnictwa. Tak
się jakoś złożyło, że przez la­
ta całe był to zawód niepopu­
larny. Starzy doświadczeni
fachowcy odchodzili szukając
lepszych zarobków w zakła­
dach przemysłowych, młodzi
zaś też nie w piekarni upatry­
wali swojej życiowej szansy.
W rezultacie przyzakładowa
szkoła kształcąca fachowców-
piekarzy z utęsknieniem czeka
na młodzież — zwłaszcza
chłopców. Nie wszystkie prace
są bowiem w stanie wykony­
wać dziewczęta, nierzadko
robota tutaj wymaga zwykłej
krzepy. Podejmowane są
wprawdzie próby przycią­
gnięcia do zawodu pracowni­
ków (może teraz będą większe
szanse?). Znacznie przecież
wzrosły zarobki — średnia
około 9 tys. złotych — ale
wysiłki są niewspółmierne do
efektów. Pesymiści twierdzą,
że najdalej za 7 lat zabraknie
w piekarniotwie pracowni­
ków. Nie sądzę wprawdzie by
było to czarnowidztwo w peł­
ni uzasadnione, ale groźby nie
należy lekceważyć. Tym bar­
dziej, że brakuje również kie­
rowników piekarń — w tym
przypadku z kolei przyczyną
są zbyt niskie zarobki w sto­
sunku do odpowiedzialności i
poborów... personelu. Parado­
ksów jak widać i w tej bran­
ży jest sporo. Trzeba więc
stworzyć zwarty system za­

chęt nie tylko finansowych
już teraz, by widmo krachu
za lat 7 zażegnać w zarodku.

Wszystko co napisałem po­
wyżej z grubsza tylko ilustru­
je niełatwą w sumie sytuację
krakowskich piekarzy. Powie
ktoś, że nigdzie teraz nie jest
łatwo, problemy mamy wszy­
scy. Pamiętajmy jednak iż w

tym przypadku mowa o lu­
dziach produkujących chleb,
produkt — symbol. Jego nie
może braknąć!

Nas zwykłych zjadaczy in­
teresuje jednak jego jakość.
Wizje ile to i jak pysznego
pieczywa będziemy jadali po
zmianie cen po zbliżeniu ich
do realnej wartości pieczywa,
jakoś w warunkach Krakowa
nie sprawdziły się. Pieczywo
bywa różne. Trafiają się tzw.

„gnioty”, jest też chleb sma­
czny i bywa to niekoniecznie
ten z prywatnych plenarni.
Oglądałem wczoraj wraz z

Egzekutywą Komitetu Dziel­
nicowego PZPR Kraków
Śródmieście, taśmę wypieku
chleba w zakładzie przy ul.
Rydlówka. Pieczywo było pię­
kne i smaczne. Piekarze
twierdzą, że niszczy się go w

transporcie i być może jest
w tym trochę racji. Niekiedy
jednak pieczywo niszczy się w

sklepie. Składowanie go w

wielkich pryzmach na pół­
kach znacznie pogarsza jakość
•świeżego chleba. WSS „Spo­
łem” wydała w związku z tym
polecenie by pieczywo sk.a-
dać tylko w jednej warstwie.
Sklepowe półki nie uginają
się pod towarem, można więc
przynajmniej na taki luksus
sobie pozwolić. Znacznie je­
dnak ważniejszą sprawą dla
oceny produkowanego pieczy­
wa jest jakość mąki.

Zaniżone gatunki surowców,
fakt otrzymywania ich z kil­
kunastu różnych źródeł nie
ułatwia wcale zadania. Zwła­
szcza, że brak odpowiedniego
magazynu do przechowywania
mąki.

I tak ciągle czegoś w tym
piekarnictwie brak: mąki, łu­
dzi, maszyn, pomieszczeń,
opału a jednak... w Krakowie
obecnie chleb kupujemy bez
problemów. Za to wszystkim
zatrudnionym w tej branży
należą się słowa uznania
Członkowie Egzekutywy KD
PZPR Śródmieście, która wła­
śnie wczoraj zajęła się pro­
blemami krakowskiego pie­
karnictwa dali temu swój
wyraz.

KONSTANTY MIGDAŁ

• Czy po przejściu na wcześniejszą e-

meryturę na podstawie przepisów rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 17 lip-
ca 1981 r. można nadal pracować?

JAN W. Bochnia

Wykluczone jest zatrudnienie w uspołe­
cznionym zakładzie pracy na podstawie u-

mowy o pracę. Można natomiast pracować
w nieuspołecznionym zakładzie pracy, al­
bo na tzw. umowie zleconej lub umowie
o dzieło, ale dochody nie mogą przekra­
czać 36 tys. zł rocznie, lub jeśli emeryt
spełnia odpowiednie warunki 42 tys. zł
w stosunku rocznym.

• Jakie wynagrodzenie powoduje za­
wieszenie świadczeń ZUS?

« ROMAN L. Kraków

Przy ustaleniu dopuszczalnej kwoty za­
robku (36 lub 42 tys. zł rocznie) uwzględ­
nia się zarobki, które przyjmuje się do
obliczania podstawy wymiaru świadczeń,
np. 13 pensja lub nagroda jubileuszowa
nie jest uwzględniana przy ustalaniu pod­
stawy wymiaru świadczeń a zatem nie
powoduje zawieszenia renty lub emery­
tury.

• Chciałbym mimo wszystko przejść
jeszcze w tym roku na wcześniejszą eme­
ryturę, czy jest to jeszcze możliwe?

BOLESŁAW G.

Przepisy te reguluje rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z dnia 16 listopada 1981
roku (Dziennik Ustaw nr 28 poz. 145), w

myśl którego prawo do wcześniejszej e-

merytury mają również osoby zatrudnio­
ne po 31 grudnia 1981 roku ze względu
na szczególne potrzeby zakładu pracy łub
likwidację zakładu pracy W stosunku do
osób, które pracują nadal ze względu na

szczególne potrzeby zakładu pracy wyma­
ga się aby warunki uwzględniające przy­
znanie wcześniejszej emerytury (okres
pracy, inwalidztwo, wiek) były spełnione
do dnia 31 grudnia 1981 roku. Natomiast
osoby, które pozostają nadal w zatrudnie­
niu w likwidowanych zakładach pracy,
w/w warunki mogą spełniać do końca gru­
dnia 1982 roku. Rozporządzenie nie okre­
śla terminu składania wniosków, jednak
ze względu na zapewnienie ciągłości środ­
ków utrzymania osoby zainteresowanej
wskazane jest, aby wniosek o wcześniejszą
emeryturę złożony został wcześniej, co naj­
mniej dwa miesiące przed ukończeniem
pracy. Natomiast terminem ostatecznym
ustania zatrudnienia jest 31 grudnia 1982
roku.

• Czy istnieje możliwość zmiany pod­
stawy obliczenia emerytury już po zakoń­
czeniu zatrudnienia?

IANINA B.

Jeśli np. wniosek składany będzie w lip-
cu br. a wnioskodawca zatrudniony będzie
do 31 grudnia br., to na jego wniosek
można dokonać przeliczenia zarobków,
czyni się to zazwyczaj w przypadku, jeśli
to przeliczenie będzie korzystne dla zain­
teresowanego.

• Otrzymałem emeryturę i dodatkowo
4350 zł, a jak wiadomo ta dodatkowa kwo­
ta jest zaliczką rekompensaty. Mam na

utrzymaniu żonę i dwoje dzieci. Kiedy na­
stąpi rozliczenie tej zaliczki?

KAZIMIERZ K.

W marcu br. następuje rozliczanie re­
kompensat z uwzględnieniem członków
rodziny emeryta czy rencisty, w kwietniu
br. dla wszystkich osób, które pobierają

renty lub emerytury i nie mają nikogo
na utrzymaniu.

• Jestem matką wychowującą samotnie
dziecko. Pracuję w zakładzie uspołecznio­
nym a równocześnie ZUS wypłaca mi
świadczenia z funduszu alimentacyjnego.
Kto ma wypłacać mi rekompensatę na

dziecko? IRENA W. Kraków

Zgodnie z przepisami, rekompensatę wy­
płaca zawsze ta jednostka, która wypła­
ca zasiłek rodzinny. W Pani przypadku
będzie to zakład pracy.

• Otrzymuję świadczenia z funduszu
alimentacyjnego na rzecz trojga nielet­
nich dzieci. Nie pracuję zawodowo, po­
magam tylko rodzicom w prowadzeniu go­
spodarstwa rolnego i jestem na ich utrzy­
maniu. Czy przysługuje mi rekompensata
z tytułu podwyżki cen chleba i przetwo­
rów zbożowych?

ANIELA K. Limanowa

Jeżeli jest Pani córką posiadaczy gospo­
darstwa rolnego a nie jego właścicielką

.i rodzice zapewniają Pani utrzymanie, na

Panią i dzieci wypłacana będzie rekom­
pensata z ZUS, łącznie ze świadczeniami
alimentacyjnymi. >

• Ubezpieczenie społeczne chałupnika
uzależnione jest od wysokości zarobków.
Ile obecnie musi zarabiać chałupnik, że­
by mógł być objęty ubezpieczeniem?

TADEUSZ L. Nowy Sącz
Warunkiem zaliczania poszczególnych

miesięcy pracy nakładczej jest osiąganie
zarobków w wysokości nie niższej niż po­
łowa minimalnej płacy obowiązującej w

gospodarce uspołecznionej w danym okre­
sie czasu. Obecnie płaca minimalna wyno­
si 3300 zł, a więc ubezpieczeniu podlega
chałupnik zarabiający co najmniej 1650
zł miesięcznie (1/2 kwoty 3300 zł).

• Ukazały się przepisy o zwiększeniu
do 1000 zł dodatku za I grupę inwalidz­
ką, tymczasem ZUS płaci mi nadal po
500 zł. Dlaczego?

ANNA P. Kraków

Przepisy o podwyżce dodatku z tytułu
zaliczenia do I grupy inwalidów lub o-

siągnięcia 80 lat życia nie są jedynymi
przepisami o podwyżce świadczeń rento­
wych. ZUS przelicza obecnie emerytury
i renty uwzględniając m in. rekompensa­
ty z tytułu wzrostu kosztów utrzymania,
podwyżkę dodatków rodzinnych, podwyż­
kę z tytułu zaliczenia do I grupy inwa­
lidztwa lub ukończenia 80 lat życia, inne
podwyżki, np. świadczeń alimentacyjnych
itd.

Wszystkie należne kwoty zostaną usta­
lone i przesłane emerytom i rencistom
(wraz z odpowiednimi decyzjami) w cią­
gu marca i kwietnia. Ponieważ przelicze­
niu podlegają wszystkie wypłacane emery­
tury i renty (ponad 260 tys.) ZUS prosi
o cierpliwość.

© Od byłego męża przyznano mi ali­
menty w wysokości 3 tys. zł na dwoje
dzieci. Obecnie staram się o podwyższe­
nie alimentów, ponieważ nie pracuję i zaj­
muję się wychowywaniem dzieci. Czy
podwyższone alimenty, jeśli je uzyskam,
będą miały wpływ na wysokość rekom­
pensaty?

KRYSTYNA W. Kraków

Nie będzie to miało żadnego wpływu na

rekompensaty. Otrzymywać Pani będzie
nadal 1 tys. zł na każde dziecko.

J. P—S.

Co zrobić aby GB-tysiocaia kolejka
oczokoiacych na mlaszkano Ma

Związki zawodowe w ZSRR

Jak bronić interesów robotników
Zachodniego czytelnika ra­

dzieckiego czasopisma związ­
kowego „Trud” (nakład — po­
nad 8 min egzemplarzy),
prawdopodobnie zdziwiłaby
duża ilość artykułów, poru­
szających zagadnienia praw­
ne. Nie raz miałem okazję
rozmawiać z robotnikami w

państwach Europy zachodniej:
rzeczywiście, są oni mało
zainteresowani prawnymi a-

spektami działalności związ­
ków zawodowych. Najważ­
niejsze jest według nich, aby
związek zawodowy był zdol­
ny do zachowania miejsc pra­
cy i zapewnienia wzrostu płac
w warunkach inflacji.

Najbardziej zainteresowa­
niem radzieckich związków
zawodowych kwestiami praw­
nymi zdziwieni są Ameryka­
nie. Przyczyna tego kryje się
w tym, że „środki obronne”,
którymi posługują się w swej
działalności związki zawodo­
we USA i ZSRR są zasadniczo
różne. Rozpatrzmy faktyczną
stronę' sprawy: w Stanach

Zjednoczonych praktycznie nie
istnieje ustawodawstwo pra­
cy. Nie ma tam np. ustaw o

płatnych urlopach, o dniach
wolnych od pracy, o wyna­
grodzeniu za nrace w godzi­
nach nadliczbowych, o zasa­
dach BHP, nie ma uznawane­

go w skali całego kraju aktu
o prawach zakładowych ko­
mitetów związkowych. Nie
chcę przez to powiedzieć, że

amerykańskie związki zawo­
dowe pozbawione są możliwo­
ści nacisku na przedsiębior­
ców i państwo. Ale w istocie,
istnieją tylko dwa sposoby ta­
kiego oddziaływania: układy
zbiorowe i strajk w wypadku,
jeśli nie udaje się osiągnąć
porozumienia, bądź też jego
postanowienia są naruszane

przez firmę. W obydwu przy­
padkach kompromis osiągany
jest w wyniku ostrej konfron­
tacji robotników i przedsię­
biorców. Można powiedzieć, że

prawo pracy w USA powstaje
od nowa przy każdym sporze
wokół układów zbiorowych,
przy czym powodzenie, bądź
niepowodzenie tego procesu u-

warunkowane jest przez kon­
kretną sytuację gospodarczą,
która jak wiadomo, nie zaw­
szę jest sprzyjająca.

W odróżnieniu od USA,
związki zawodowe w ZSRR
działają w ramach szerokiego
systemu ustawodawstwa pra­
cy, obejmującego cały kom­
pleks stosunków produkcji.
Takie fundamentalne prawa
jak prawo do gwarantowane­
go miejsca pracy, do nłatnego
urlopu, wyboru zawodu,

świadczeń emerytalnych, za­
gwarantowane są przez Kons­
tytucję i w związku z tym są
one wyłączone przy zawiera­
niu układów zbiorowych. Pra­
wa te stanowią podstawę ra­
dzieckiego systemu socjalne­
go. W szczegółowej i konkret­
nej formie, przepisy prawne,
regulujące stosunki pracy, za­
warte są w Podstawach U-
stawodawstwa ZSRR i Repu­
blik Związkowych o Pracy i
w Kodeksie Pracy.

Aby zrozumieć sens tych
przepisów, wystarczy wspom­
nieć, że Kodeks Pracy był o-

pracowywany przez same

związki zawodowe, a następ­
nie został przedstawiony do
zatwierdzenia Radzie Naj­
wyższej ZSRR. Tak więc, spe­
cyfika działalności związko­
wej w ZSRR polega nie na

tym, aby przy zawieraniu u-

kładów zbiorowych wydrzeć
te, czy inne ustępstwa dla ro­
botników, lecz na kontrolowa­
niu przestrzegania niezwykle
korzystnego dla nich ustawo­
dawstwa. Nie oznacza to, o-

czywiście, że w ZSRR zupeł­
nie wykluczone zostały kon­
flikty wynikające w trakcie
pracy. Konflikty te poWstają
z reguły, w rezultacie samo­
wolnej interpretacji aktów
prawnych, przez aparat kie­

rowniczy oraz w wyniku nad­
użycia władzy itd.

W ZSRR bezrobocie nie ist­
nieje już od 50 lat. Adminis­
tracja może zwolnić pracow­
nika tylko za zgodą komitetu
związkowego. Konflikty wy­
nikające w zakładach pracy
rozpatrywane są przez komi­
sję, w której w równym stop­
niu reprezentowani są robot­
nicy i administracja. Każde
przedsięwzięcie, podjęte przez
dyrekcję — zmiana warunków
pracy, norm, stawek płac —

musi być uzgodnione z komi­
tetem związkowym, a wcześ­
niej przedyskutowane na ze­
braniu załogi lub w ramach
stałego organu, składającego
się z najbardziej cenionych i
doświadczonych pracowników
— narady produkcyjnej. Je­
żeli ktokolwiek z administra­
cji podejmie ryzyko zignoro­
wania opinii tych autoryta­
tywnych organów, to związek
zawodowy, zgodnie z przepi­
sami może wystąpić z wnios­
kiem o zwolnienie takiego
człowieka z zajmowanego sta­
nowiska. W ciągu ubiegłego
roku, na przykład, na wnio­
sek związków zawodowych
zwolniono z pracy kilka tysię­
cy osób od brygadzisty do
dyrektora.

Radzieckie związki zawodo­
we mają szerokie uprawnie­

nia również w dziedzinie o-

chrony pracy. Ich inspekcja
techniczna kontroluje prze­
strzeganie norm określających
wymagania, co do oświetle­
nia, zapylenia, zawartości ga­
zów w powietrzu itp., które
nawiasem mówiąc, w ZSRR
są o wiele bardziej surowe,
niż np. w USA. W wypadku
odchyleń od normy inspekcja
ma prawo przerwać pracę lub
zamknąć wydział, a nawet

cały zakład. Takich przypad­
ków nie brakuje — ich liczba
sięga 3—3,5 tys. rocznie. Sa­
mi robotnicy nie ponoszą z

tego tytułu żadnych strat:

podczas gdy usuwane są nie­
dociągnięcia, otrzymują oni
zarobki jak poprzednio.

W przypadku powstania
konfliktów między związkami
zawodowymi i administracją,
jako arbiter występują orga­
na sądowe. Mając na uwadze
tę okoliczność, oraz szeroki
wachlarz ustawodawstwa pra­
cy, związki zawodowe udzie­
lają wiele uwagi kwestiom
prawnym. Właśnie z tego
względu, radzieckie związki
zawodowe utworzyły w 1977
roku i nadal rozwijają włas­
ną inspekcję prawną, która
stoi na straży radzieckiego u-

stawodawstwa pracy.
WIACZESŁAW KOSTIKOW

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

go sobie wykupić na własność
i spółdzielnia ma prawo mu

je sprzedać — chyba że za­
chodzi podejrzenie, że służyć
ono będzie do dalszej od­
sprzedaży. Tutaj też są różne­
go rodzaju zabezpieczenia
i ceny również podobne,
z tym, że zróżnicowa­
ne. Np. mieszkanie 10-let-
nie sprzedaje się po ce­
nach sprzed 10 lat minus
oozywiście różne bonifikaty i
ulgi. Wprawdzie spółdzielnia
w tym wypadku transakcji
odsnrzedaży może nie zaak­
ceptować i xnowego właścicie­
la nie przyjąć na członka, ale
takich przypadków w ostat­
nich latach było podobno ty­
le, że można je zliczyć na pal­
cach jednej ręki. O spekulacji
mieszkaniami wiadomo, że

jest, nikt nie potrafi tego za­
negować, trudno jednak zno­
wu o liczby i jeszcze trudniej

określić, czy jest to zjawisko
duże, czy tylko marginalne,
niewiele znaczące. Sądząc
po powstających jak grzyoy
po deszczu biurach pośrednic­
twa i ogłoszeniach prasowych
i pozaprasowych — ruch w

interesie jest... Jedynym ha­
mulcem doraźnie wprawdzie
działającym byłaby...

Zasada pierwokupu
zbywanego mieszkania przez
spółdzielnię mieszkaniową lub
przedsiębiorstwo gospodarki
mieszkaniowej po cenach u-

rzędowych bądź w jakiś spo­
sób kontrolowanych. Prezes
Lucjan Leśniak widzi w tej
zasadzie pewną szansę na

złagodzenie doraźnych po­
trzeb występujących w posz­
czególnych spółdzielniach, A
zatem pora na postawienie
kolejnego wniosku — o wcie­
lenie w życie powyższej zasa­
dy — a' jeśli już nie jest to

możliwe, to przynajmniej o

kontrolowanie w jakiś sposób
cen, po jakich zbywane są
mieszkania w wolnym obro­
cie. Mieszkanie jest przecież
takim samym artykułem pier­
wszej potrzeby, jak chleb,
mleko cży energia elektrycz­
na...

*

To było tylko jakby prze­
ślizgnięcie się po zawiłych
meandrach spraw mieszkanio­
wych. Z tego pobieżnego re­
konesansu widać, że istnieją
proste rezerwy. Oczywiście
każda z osobna znaczy pro­
centowo niewiele, ale wszy­
stkie razem, potraktowane
kompleksowo, znaczą już tro­
chę więcej. Szczególnie teraz,
kiedy kolejka jest coraz dłuż­
sza. terminy coraz odleglej­
sze, realne szanse coraz mgli-
stsze, a każde mieszkanie
trzeba mierzyć wręcz ceną
złota.

JACEK BALCEWICZ

Nadal bada się przyczyny katastrofy
w czechosłowackiej kopalni „Pluto”

PRAGA (PAP). Już pół ro­
ku trwają prace specjalnej
komisji rządu CSRS powoła­
nej do zbadania przyczyn i
usunięcia skutków tragicznej
katastrofy, do jakiej doszło 3
września ub. r. w kopalni głę­
binowej węgla brunatnego
„Pluto” w północnych Cze­
chach. Wybuch gazu spowo­
dował wówczas śmierć 65
górników. Dzięki natychmias­
towej akcji udało się urato­
wać 40 następnych. O zakre­
sie katastrofy świadczy fakt,
że ostatnie ciała ofiar zdołano
wydostać na powierzchnię do­
piero po trzech miesiącach.

Ze względu na niezwykłe
rozmiary nieszczęścia do prac
komisji włączono najwybit­
niejszych specjalistów prakty­
ki i nauki górniczej Czecho­
słowacji. Korzysta się a

wszelkich dostępnych metod
i środków teoretycznych, eks­
perymentalnych i praktycz­
nych. Na podstawie dotychcza­
sowych wniosków komisji
Państwowy Urząd Górniczy
CSRS i organa gospodarcze
podejmują i realizują wiele
przedsięwzięć organizacyj­
nych, technicznych i kontrol­
nych zmierzających do udos­
konalenia przewidywań nad­
zwyczajnych wypadków w

kopalniach oraz odpowiednio
szybkiego usuwania zagrożeń.

Po dokonaniu podsumowa­
nia wyników prowadzonych
przez komisje szczegółowych
badań zostanie ogłoszony ko­
munikat o przyczynach tej
największej w historii gór­
nictwa czechosłowackiego ka­
tastrofy.

Prasa światowa

o Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nicy dodają, iż morale nie jest
złe. Nie ma też w zakładzie
wojska ani milicji.

Relacjonując swą 3-godzin-
ną wizytę w „Ursusie” —

pierwszą, jak podkreśla, złożo­
ną przez zachodniego kores­
pondenta od czasu wprowa­
dzenia stanu wojennego —

Buchan stwierdza, że fabryka
przeżywa trudności, obrazują­
ce w pewnym sensie ciężką
sytuację gospodarczą całego
kraju. Są one spowodowane
sankcjami zachodnimi wobec
Polski, która uzależniła się od
licencji i maszyn z Zachodu
i brakiem części produkcji
krajowej. Zdaniem autora,
przyczyn trudności należy też

upatrywać w tym, iż nie roz-

: wiązano jeszcze kwestii przy-
1 szłości związków zawodowych.
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Samochody
Star 200 skrzyniowe

PRZYJMĄ DO NAPRAW GŁÓWNYCH,
poza umowami,

Oświęcimskie Zakłady Naprawy Samochodów

Oświęcim, ul. P. Findera 10.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zbytu, tel. 238-81,
wewn. 120, 121.

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje,
egzaminy, Krawczyk, tel. 11 -

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie — półroczne, oraz dis
dentów trzymiesięczne, przyj
Stowarzyszenie Stenografów
szynistek — Oddział w Krakowie,

18—19 (tel. 11-74-87).

MATEMATYKA - inż.
tel. 22-20-11, wew. 209.

W ożniak,

KURSY i
BUFETOWYCH
KELNERÓW

> KIEROWNIKÓW ukła­
dów gastronomicznych
(nauka w niedziele)

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje 1 wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
teł. 86-10-88, w godz.

8—17 .
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SPRZEDAŻ

SEGMENT kalwaryjski 4 m, iasny
— sprzedam. Tel. 66-51-41, godz,
18—20. g-97548

LOKALE

RZESZÓW! Mieszkanie czteropo
kojowe, własnościowe, superkom.
fortowe (65 ml), z teleiunem -

zamienię na podobne w Krako­
wie. Oferty 97513 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe — dwa pokoje i jasna ku­
chnia, w Nowej Hucie, Oferty
97528 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe, 51 m2,
spółdzielcze, superkomfortowe,
Ugorek, VII p. — zamienię na 3—4
pokojowe, komfortowe, w starym
budownictwie. Oferty 97611 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta! Mieszkanie dwupo-
kojowe, kwaterunkowe, super­
komfortowe — zamienię na trzy­
pokojowe lub podobne w Tarno­
wie. Oferty 97546 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe.
3-pokojowe 100 m!, budownictwo
międzywojenne — zamienię na

garsonierę i 2-pokojowe, super­
komfortowe (okolica parku Kra­
kowskiego). oferty 97610 „Prasa”
Kraków, Wiślna I.

M-2 — garsoniera superkomforto-
wa, w Nowej Hucie — zamienię
na dwupokójowe, Tel. 48-55 -93,

g-97612
SPÓŁDZIELCZE, superkomforto­
we 2 pokoje z kuchnią, loggia, 49
nu (V piętro — winda), dzielnica
Śródmieście — zamienię na pokój
z kuchnią i garsonierę, superkom­
fortowe. Oferty 97542 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWA pokoje, kuchnia, superkom­
fortowe, parter, Mateczny — za­
mienię na pokój z kuchnią i po­
jedynkę, albo 3 pokoje. Oferty
97558 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
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WYDZIERŻAWIĘ gospodarstwo
rolne o pow. 3,5 ha, z zabudowa­
niami. Jan Wojtyczko, Hdzawka
148, Rabka. p-i6
30 arów ziemi oraz połowę domu
(stan dobry), 2 km do Tarnowa
— sprzedam. Oferty 97342 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW! Willę superkomforto-
wą na Woli Justowskiej — sprze­
dam. Oferty 99270 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM w Rabce, kupię. Oferty 97523
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK (wolny) 25 arów ogrodu
— sprzedam. Wiadomość: Skawi­
na, ul. Bukowska 14;

GOSPODARSTWO rolne — kupię.
Podać cenę. Oferty 97570 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

KARCZ Henryk, żarn. Kraków,
ul. Topolowa 50/3, zgubił 18. 11
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 172423 do dowodu osobistego
nr ZL 2072268, wydaną przez Rejo­
nowy Oddział Mieszkaniowy, Kra­
ków, Mogilska 50.

JĘDRYCHOWSKIEJ Leokadii, zam.

w Słomnikach, ul. Partyzantów 1,
skradziono w dniu 11 marca 1962
r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ah nr 641432 do dowo'du osobiste­
go, wydaną przez Urząd Miasta i
Gminy w Słomnikach,

ŁUCZYŃSKIEJ Annie, zam. Kra­
ków, os. Spółdzielcze 11/42, skra­
dziono w dn. 5 . 03. 1982 r. wkładki
zaopatrzeniowe nr Ah 620379, Ah
620380 — do dowodu osobistego nr

AB 3983419, wydane przez Hutni­
cze Przedsiębiorstwo Remontowe,
ul. Mrozowa. g-99309
GRABCf Władysławowi, Nowa
Huta, os. Piastów 24/42, skradziono
5 marca 1982 wkładkę zaopatrze­
niową nr Ag 186749 do dowodu oso­
bistego nr ZL 2783680, wydaną
przez Kierownictwo odnowienia
Zamku Królewskiego na Wawelu.

GAWLIK Stanisław, zam. Kraków
uL Sawiczewskich 20, zgubił w

dniu 3 marca 1982 wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ah 534317,wydaną
przez Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne, Kraków, ul. Wa­
wrzyńca 13. g-98998
RZEPIC Urszula, zam. Zabawa 138,
zgubiła 12. III 1982 r. wkładki za­
opatrzeniowe nr Ag 514240, Ag
514241 do dowodu osobistego nr

WL 1776231, wydane przez Spół­
dzielnię Pracy Fryzjerów „Fala”
— Kraków, Rynek Gł, 89.

CZOPEK Maria, Kraków, Krowo­
derskich Zuchów 11/91, zgubiła 7.
III 1982 kartki żywnościowe oraz
wkładki zaopatrzeniowe o nr Ah
015514, Ah 015515, Ah 015516, Ah
015517, Ah 015518, Ah 015519, Ah
015520, Ah 015521, Ah 013522 do do­
wodu osobistego nr ZL 4188271,
wydane przez Administrację Do­
mów Mieszkalnych Nr 1 — Kra­
ków, Prądnicka 45.

STYLA Elżbiecie, zam. Kraków,
Białoruska 10/4, skradziono w dniu
9. III 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową nr Ag 382289 do dowodu
osobistego AB 8771789, wydaną
przez Akademię Rolniczą.

UZNAŃSKI Ireneusz, zam. Kra­
ków, ul. 3 Maja 5, zgubił legity­
mację studencką nr 1238182 i in­
deks, wydane przez UJ.

MOROZ Artur, zam. Kraków, os.
Piastów 82/41, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez ZSZ HiL.

WÓJCIK Barbara, zam. Chorzów,
ul. Wolności 31, zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez. Aka­
demie Rolniczą. g-97324

DZIAŁKĘ budowlaną 18-arową z

zapleczem gospodarczym- — sprze­
dam. Jan Płatek, Lubocza 172a.
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: UWAGA UWAGA i
’ ABSOLWENCI szkół podstawowych! S

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka 3,

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1982/83 do pierwszej klasy Zasadniczej
Szkoły Zawodowej Przyzakładowej przy MPK.
w zawodach:

• MECHANIK KIEROWCA pojazdów
samochodowych

• ŚLUSARZ MECHANIK
• BLACHARZ KAROSERYJNY

O TOKARZ
• FREZER

® ELEKTROMECHANIK pojazdów
samochodowych

• ELEKTROMECHANIK

WARUNKI PRZYJĘCIA:
■ ukończenie 15 lat, a nie przekroczony 17 rok życia■ ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia

WYMAGANE DOKUMENTY PRZY PRZY­
JĘCIU:

■ podanie■ świadectwo z klasy VII i VIII szkoły podstawowej
(z kl VIII do 16 czerwca br.) »

■ karta informacyjna ze szkoły podstawowej
■ dowód osobisty rodzica do wglądu lub odpis skró­

cony aktu urodzenia
■ świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza szkob
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■ cztery fotografie
Podania należy składać osobiście w okresie od 15

IV. do 31 V 1982 r , w Zasadniczej Szkole Zawodowej
przy MPK w Krakowie ul. Wąska 7, w dni powszed
nie, z wyjątkiem sobót, w godz. 7—14, w sekretariacie

szkoły, sala ąr 7. 1 piętro.
Szczegółowych informacji udzielają:
— sekretariat szkoły, ul. Wąska 7, teł. 66-76-98.

66-26-01, w godz. 7—14
— kierownictwo warsztatów szkolnych, ul. Brożka

tel 66-20-22, wewn. 107, w godz. 7—14.

Uczniowie w okresie nauki w Zasadniczej Szkole
Zawodowej przy MPK otrzymują wynagrodzenie mie.
sięczne w wysokości 560 -700 zł w klasie 1, 840—1 120
zł w klasie II. 13,70 zl za godzinę w klasie HI, świad­
czenia socjalne, przysługujące całej załodze oraz bile:
wolnej jazdy wszystkimi środkami komunikacji miej-
-kiej

LECH-Sagan lwia, zam. Kraków,
ul. Dzierżyńskiego 17B/2, skradzio­
no 22. II 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 427820 do dowo­
du osobistego nr WK 4S61486, wy­
daną przez Politechniką Krakow­
ską, uL Szlak. . g-99118

PIECE centralnego ogrzewania na

opał stały oraz gazowe ekonomicz
ne, siatki ogrodzeniowe, hodowla-
ne, betoniarki, boilery, grzejniki
„Faciera”, spawarki, wózki dzie­
cięce — polecą sklep, Kraków,
Pstrowskiego 36.

RÓŻNE

SALON mody ślubnej „Lena” wy­
pożycza wytworne modele sukien
ślubnych, zestawy białe 1 koloro­
we — Krystyna Karzyńska-Oleksy,
Kraków, Fr. Nulło 12/21, tel.
11-28-78. g-97480
MONTAŻ karniszy z dostawą,
uszczelnianie okien, wymiany śrub
okiennych na zaczepy — wykonu­
je Juliusz Mystkowski, — tel.
86-29-50. g-96250
PARKIETY cykllnuje, lakieruje —

J. Kałuzieński,' tel. 48-06-49.

BEZPYŁOWE cyklinowanie par­
kietów — Mucha, teł. 87-30-65.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów, Orodziński, tel. 44-95-53.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — szybko, solidnie — Kleszcz,
tel. 11-03 -85. g-97843
CYKLINOWANIE. lakierowanie
parkietów — Kiełbasiński, tel.
37-05-16. g-97625

„EUROPA” — pierwsze w Rzeszo
wie nowoczesne biuro matrymo
nialne — poleca swoje usługi.
33-222 Rzeszów 7, poste restante.

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

picerskich w domu Klienta, agre­
gatem „Vap” — Makowski-, tel,
44-70-29, godz. 9—17 .

USZCZELNIANIE taśmą lzwedz-
ką i przeróbki okien wyjmowa
nych na otwierane, wymiany śrub
okiennych na zaczepy, montaż

karniszy z dostawa — wykonuje
solidnie B. Tiirschttiid, tel. 32-26-32
godz. 8—12 i 15—18.

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa
dyskretnie kojarzy „Femlna”, -

66-400 Gorzów Wlkp., skrytka 10.

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Zają­
czkowskiego, al. Planu S-letniego
112 — konserwuje fabrycznie nowe

samochody z 10% bonifikatą. Za­
kład posiada myjnię i suszarnię
podwozi oraz dysze giętkie dó
przekrojów i udziela 2-letniej
gwarancji na piśmie. Czynny w

godz. 8—16. g-95367

Przedsiębiorstwa Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie, ul.
Dobrego Pasterza 118, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleei wykonanie * 1982 roba nastę­
pujących robót elewacyjnycb:

— Rakowicka 29 — malowanie farbą emulsyjną — termin
wykonania II—IV kwartał

— Pijarska 1 — remont elewacji — termin wykonania
III—IV kwartał

— Sławkowska 3 — remont elewacji — termin wykonania
II—IV kwartał

— Floriańska 37 — remont elewacji — termin wykonania
III—IV kwartał

— ał. Słowackiego 46 — remont elewacji — termin wyko­
nania III—IV kwartał

— Jasna 12 — wykonanie elewacji — termin wćykonania II
kwartał (bud. administt., magazyn).

Wszelkie informacje dotyczące wykonania robót uzyskać
można w Dziale Przygotowania Robót, pokój 14, I piętro.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z nSpiseiń „Przetarg”,
należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa — do dnia 26
III 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dn. 29 III 1982 r.,
w siedzibie przedsiębiorstwa — pokój nr 14, I piętro.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze j zakłady rzemieślnicze.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

LICYTACJE

VIII. Km. 474/81
Obwieszczenie a licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Rejonowego dla Krakowa-Nowej Huty Re
wiru VIII, mający kancelarię w Krakowie przy ul. Przy Ron­
dzie 7/239, na podstawie art. 608 kpc. podaje do PUBLICZNEJ
WIADOMOŚCI, że dnia 25 marca 1982 roku, o godzinie 12, w

Krakowie, ul. Przy Rondzie 7, odbędzie się pierwsza licytacja
samochodu marki Łada S. nr silnika 0887180, nr nadwozia
0124516, rok produkcji 1977, stan licznika 24816 km, nr rej.
KV 0498, oszacowanego na kwotę 380000 zł, należącego do Ma­
riana Dembowy.

W wypadku nie dojścia do skutku pierwszej licytacji, druga
licytacja odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 13.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny szacunkowej, należy
wpłacić u komornika, najpóźniej do godziny 12 w przeddzień
licytacji.

Pojazd można oglądać dnia 22 marca 1982 roku, w godzi­
nach 11—12, na parkingu przy ul. Kapelanka.

Zastrzega się -prawo unieważnienia licytacji, bez obowiązku
podania przyczyń.

’

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Rzezawie, woj. tarnowskie,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda następujące sprzęty rolnicze:

1). ciągnik C-355, nr rej. TAR 432, stopień zużycia 67,7
proc., cena wywoławcza 67830 zł

2) kosiarkę rotacyjną, nr fabr. 21490, stopień zużycia 66
proc., cena wywoławcza 13464 zł

3) kosiarkę rotacyjną, nr fabr. 21334, stopień zużycia 54,3
proc., cena wywoławcza 18097 zł

4) kosiarkę rotacyjną, nr fabr. 6819. stopień zużycia 63,4
proc., cena wywoławcza 19105 zł

5) kosiarkę rotacyjną, nr fabr, 29493, stopień zużycia 47,8'
proc., cena wywoławcza 20671 zł

6) kosiarkę rotacyjną, nr fabr, 9659, stopień zużycia 43,4
proc., cena wywoławcza 22414 zł

7) prasę PS-2A, nr fabr. II/3/17, stopień zużycia 62,9 proc.,
cena wywoławcza 10611 zł

8) młocarnię, nr fabr, 2122, stopień zużycia 32 proc., cena

wywoławcza 24480 zł
9) prasę do słomy, nr fabr. 3304. stopień zużycia 61.7 proc.,

cena wywoławcza 8043 zł
10) ciągnik C-355. nr rej. TAR 436H, stopień zużycia 60,4

proc., cena wywoławcza 85336 zł
11) kosiarkę listwową, nr fabr. 570, stopień zużycia 67,8

proc., cena wywoławcza 1227 z!
12) obsypnik, nr fabr. 136, stopień zużycia 31,2 pr-oc., cena

wywoławcza 4816 zł ,

13) silosokombajn, nr fabr. 1352, stopień zużycia 21,6 proc.,
cena wywoławcza 82320 zł
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CENTRALNE LABORATORIUM

PRZEMYSŁU OBUWNICZEGO

W KRAKOWIE, UL. ZAKOPIAŃSKA 9

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach placowych, w sy­

stemie czasowo-premiowym
ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH t

NIEWYKWALIFIKOWANYCH - KOBIETY i MĘŻ­
CZYZN - do pracy w produkcji doświadczalnej
ofaz MŁODOCIANYCH DO NAUKI ZAWODU
W SPECJALNOŚCI OBUWNIK PRZEMYSŁOWY,

na rok szkolny 1982/83

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Sptaw Pracowniczych teł. 66-65-22.
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WPHW — Oddział Obrotu Artykułami Sportowo-Turystycz­
nymi w Krakowie, ul. Bracka 7, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci stałe przewozy
transportem samochodowym towarów branż: papierniczej,
sportowej, zabawkarskiej i fotooptycznej, z podległych mu

magazynów w Krakowie do punktów sprzedaży detalicznej na

terenie woj. krakowskiego, de kóńca 1982 r.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty ukazania
się nin. ogłoszenia, w Dziale Spedycji przy ul. C.-Skłodowskiej
9.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od daty ukazania'
się nin. ogłoszenia, o godz. 11, w siedzibie Dyrekcji przy ul.

Brackiej 7.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe^

spółdzielcze i koncesjonowane prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Komitet Wojewódzki PZPR w Tarnowie, zgodnie z zarządze­
niem Ministra Komunikacji z. dnia 14. 04. 1972 r. (M. P. nr 26,
poz. 148 z dnia 2. 05. 1972 r.) ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy
marki Fiat 125p, nr silnika 428259, nr podwozia 665381, rok
produkcji 1977, stopień zużycia 70 proc., po wypadku.

Cena wywoławcza wynosi 78000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 2. 04. 1982 r., o godz, 10, w

budynku KW PZPR w Tarnowie, ul. Wałowa 12.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie KW PZPR do dnia 1. 04. 1982 r„ włącznie.
Zastrzega się prawo odwołania przetargu, bez obowiązku

podania przyczyny.
Samochód można oglądać w garażach KW od dnia 23 marca

w dni robocze, prócz-sobót.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Orawa” w Jabłonce” Ora­
wskiej ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda ciągnik Ursus C-360, nr rejestr. NST-208F,
nr ciągnika 3846ST, nr silnika 392340, rok produkcji 1980, sto­
pień zużycia 30 proe.

Cena wywoławcza wynosi 300000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 5. IV. 1932 r„ o godzinie 10,

w bazie RSP w Jabłonce.
Ciągnik można oglądać codziennie w bazie RSP, w godzi­

nach 7—15, oprócz niedziel.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wypłacić do kasy RSP, najpóźniej na godzinę przed rozpoczę­
ciem przetargu.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu w dwie godziny
później.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa
„TRANSBUD-Nowa Huta” sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO pojazdy samochodowe:

— Syrena R-20 Lux, nr ewid. 2750, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 61000 zł,

— Fiat 125p combi, nr ewid. 7032, stopień zużycia 65 proc.,
cena wywoławcza 194930 zł,

— Uaz 469B (szt. 2), nr ewid. 3309 i 6226, stopień zużycia 75
proc., cena wywoławcza 60600 zł.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Zarządu Przedsiębiorstwa
przy ul. Ujastek 1, w dniu 2 kwietnia 1982 r„ o godz. 10.

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w pierwszym prze­
targu, drugi przetarg odbędzie się w dwie godziny później

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie
Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać codziennie w godzinach 10—14 na

arenie Oddziału Nr 1, przy ul. Ujastek 1.
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu w części lub

Dyrekcja Zespołu Szkół Ogrodniczo-Rolniczych w Tarnowie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

zleci wykonanie robót remontowych w budynku internatu
obejmujących

— WENTYLACJĘ MECHANICZNĄ ‘

— DOPROWADZENIE CIEPŁA TECHNOLOGICZNEGO
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i osohfy prywatne.
Oferty należy składać w kancelarii Zespołu Szkół Ogrodni­

czo-Rolniczych w Tarnowie, w terminie do dnia 30 marca

1982 r.

Ko-misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 marca 1982- r.,
o godz. 10.

Zastrzega się prawo, dowolnego wyboru oferfenta lub unie­
ważnienia przetargu.

W ytwórnia Sprzętu Elektrotechnicznego 1 Pomiarowego „Spól-
nota” w Krakowie, ul. Berka Joselewicza 21, sprzeda W’ DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO różne wykroje i
ścinki blach tłocznych, o grub. 0,8—2 mm oraz ścinki blach
transformatorowych i prądnicowych o grubości 0,3—0,5 mm,
szer. 10—25 cm oraz materiały pełnowartościowe branży
0,8, 0,9 i 11.

Materiały można oglądać w dniach 29—30 marca 1982 r., w

godz. 7—13, w pomieszczeniu Spółdzielni przy ul. Berka Jose­
lewicza 21.

Przetarg odbędzie Się 31 marca 1982 r„ o godz. 11, w siedzi­
bie Spółdzielni przy ul. Berka Joselewicza 21.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze,, oraz zakłady rzemieślnicze i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso
kości 1000 zł — do dnia 30. 03. 1982 r.. w kasie Spółdzielni.

- W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Nowym
Sączu ogłasza, że w związku z likwidacją Ośrodka Wczasowe­
go „Zacisze” w Żegiestowie sprzeda W DRODZE PUBLICZ­
NEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) domki kempingowe pojedyncze, cena wywoławcza 3000 zł
2) domki kempingowe podwójne, cena wywoławcza 6000 zł
3) chłodnię nadwozie, cena wywoławcza 4000 zł
4) naczepę izotermiczną, cena wywoławcza 2000 zł

5) przyczepę drewnianą, cena wywoławcza 2000 zł
6) naczepę drewnianą, cena wywoławcza 2000 zł
7) wiatę, cena wywoławcza 10000 zł
Przetarg odbędzie się dnia 5 kwietnia 1982 r„ o godz. 10,

na terenie Ośrodka „Zacisze” w Żegiestowie”.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy7

wpłacić w kasie Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci w Nowym Sączu, ul. Kunegundy ‘l6, do dnia
3. 04. 1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, w tym
samym dniu o godz. 12 przeprowadzony zostanie II przetarg..

Pow. urządzenia można oglądać w Żegiestowie w dniach
2 i 3 kwietnia, w godzinach 10—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Miejski Zespól Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w No­
wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wyko­
nanie robót budowlanych w Szkole Sportów Letnich w No­
wym Sączu.

Przetarg odbędzie się w doiu 1 kwietnia 1982 r„ o godz. 9
w budynku Szkoły Sportów Letnich, przy ul. 29 Listopada 20.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest do wglądu w

szkole, w godz. 8—15.
Termin rozpoczęcia robót od 10 IV do 30 VI 1982 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne posiadające wymagane uprawnienia.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napisem
„Przetarg”, do dnia 31 marća 1982 r. pod adresem szkoły.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

14) przyczepę, nr fabr. 20432, stopień zużycia, 74,2 proc., mnmi.inn.iiii
cena wywoławcza 7095 zł

815) przyczepę, nr fabr. 60900, stopień zużycia 69,1 proć., Cena
wywoławcza 6932 zł 2

16) roztrząsacz obornika, nr fabr. II/4/2S. stopień zużycia 59,4 5
proc., cena wywoławcza 22837 zł

17) naczepę asenizacyjną, nr fabr. II/4/23, stopień zużycia, $
65,2 proc., cena wywoławcza 15420 zł

18) przetrząsaczo-zgrabiarkę, nr fabr. 2828, stopień • zużycia ;
34,5 proc., cena /wywoławcza 6878 zł

19) pielnik, stopień zużycia 21,6 proc., cena wywoławcza g
11760 zł S

20) przyczepę samozbiemą, nr fabr. 4646, stopień zużycia 3
23,7 proc., cena wywoławcza 91560 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1982 r„ o godz. 10, g
w SKR Rzezawa.

Sprzęt wymieniony w pkt od 1 do 9 oglądać można w sie- «

dzibie SKR Rzezawa, natomiast sprzęt wymieniony w pkt od S
10 do 20 w filii ZUM w Buczkowie, w dniach od 29 marca do g
’ kwietnia 1982 r.. w godz. 10—13,

W przetargu mogą brać udział rolnicy, którzy przedstawią ś
zaświadczenia stwierdzające" prowadzenie gospodarstwa roi- 8
nego.

Osoby przystępujące dó przetargu obowiązane są wpłacić «

wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, na konto SKR S
Rzezawa w Banku Spółdzielczym w Rzezawie, nr 130—131. g
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią- g
zku podania przyczvn.
---- --------- --------- -------------------------------------- ------------------------- - 5
Gminna Spółdzielnia „Samopomoe Chłopska" w Łapanowie, 5

woj. tarnowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE- 8
OGRANICZONEGO sprzeda samochód dostawczy m-ki wTar- g
pan”, nr podwozia 18995. nr silnika 539741, stopień zużycia 65 3
proc.

Cena wywoławcza wynosi 71953 zł.
Przetarg odbędzie się 14 dnia od daty ukazania sie nin. ogłó- 2

szenia.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie GS wa- 3

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej pojazdu naj- g
później na 3 dni przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez o-bowią- ;
zku podania przyczyn.

OGRANICZENIA
RUCHU POJAZDÓW NA DROGACH PUBLICZNYCH
ADMINISTROWANYCH PRZEZ REJON DRÓG PU­
BLICZNYCH W TARNOWIE

W związku z wystąpieniem przełomów wiosennych,
Rejon Dróg Publicznych w Tarnowie, działając na

podstawie art 24 ustawy o drogach publicznych (Di
U. nr 20, poz 90, z 1962 r), '.awiadamia uży(równików
dróg, że z dniem 15 marca br. ogranicza się na niżej
podanych odcinkach dróg ruch pojazdów o ciężarze
całkowitym (wraz z ładunkiem) do:

DROGI PAŃSTWOWE - 10 TON

1. R-28 Mielec — Lisia Góra, ode. Jastrząbka Nowa
'
— Lisia Góra

2. K-129 Tarnów — Ryglice, ode. Skrzyszów — Ry­
glice

3. K-125 Dąbrowa Tarnowska — - Radomyśl Wik„
ode. Dąbrowa Tarnowska — Radgoszcz

4. K-124 Szczucin — Podlesie, ode, Szczucin — Rad­
goszcz

DROGI LOKALNE — 10 TON

1. Szynwałd — Pilzno
3 2. Ćwoków — Pawłów, ode. Ćwików’ — Bolesław

3. Bolesław — Podlipie
g 4. Malec — Jamy
3 DROGI PAŃSTWOWE — 6 TON

1. 209 Dąbrowa Tarnowska — Wojnicz, ode. Wierz­
chosławice — Lętowice

2. K-131 Ciężkowice — Jastrzębia
3 3. R-145 Tuchów — Ryglice

4. R-149 Ciężkowice — Moszczanica, ode. Stflszków-
ka — Ciężkowice

5. K*126 Lisia Góra — Łęg Tarnowski
6. R-150 Biecz — Gromnik, ode. Rożnowice — Grom­

nik
7. R-151 Siepietnica — Siedliska, ode. Swięcany —

Siedliska
5 DROGI LOKALNE — 6 TON
aa —< ....,

---- -

_I
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Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego w

Krakowie, ul. K. Wyki 3, sprzeda W DRODZE PRZETARĆ
OGRANICZONEGO następujące samochody:

1) ciężarowy skrzyniowy m-ki JELCZ 315, rok prod.
1974, nr rej. KRA 173C, nr siln. 087500174, nr pódw.
013753, stopień zużycia 73 proc., cena wywoławcza
170000 zł

2) wywrotkę m-ki IFA W50LK, rok prod. 1970, ńr rej. NSA
106A, nr siln. TO4-033I. nr podw. 7012205, stopień zużycia 3
78 proc., cena wywoławcza 98000 zł.

Pow. samochody można oglądać w godz. 10—12. w dni ro- 3
boczę, w Krakowie przy ul. GłowaclUego 16.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 kwietnia 1982 r.. w Krakowie «

przy ul. Głowackiego 16. o godz 9 dla samochodu pod poz. 1 !
i o godz. 10 dla samochodu pod poz. 2.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy- 3
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, do kasy PTHW — Kra- 5

ków. ul. K. Wyki 3. I p.. najpóźniej w dniu poprzedzającym S
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią- s

zku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym „AGROMA” w

Krakowie, os. Batowice — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki „Fiat
12ap”, nr rejestracyjny KRA 948X, nr fabryezny 588-531, rok
produkcji 1977, o przebiegu 118800 km, stopień zużycia 55 proc.

Cena wywoławcza wynosi 117000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 1 IV 1982 r„ o godzinie 10, w

Przedsiębiorstwie Handlu Sprzętem Rolniczym „AGROMA” 3
w Krakowie, os. Batowice.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy «

wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień S
przetargu do godziny 12,

Samochód można oglądać codziennie w godz. 8—13, z wyja- i
tkiem niedziel i świąt.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu. 3
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12^ i

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią- a

zku podania przyczyny.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę­
pujące samochody:

1) FIAT 125p, nr b. 379, nr rej. KRA 020x, rok produkcji
1977, nr silnika 1296839, nr podwozia 679S68, zużycie 75

proc., cena wywoławcza 65000 zł
2) FIAT 125p, nr b. 382, nr rej. KRA 022x, rok produkcji

1978, nr silnika 332253, nr podwozia 709310, zużycie 45
proc., cena wywoławcza 143000 zł

3) ZUK A-ll, nr b. 708, nr rej, KRA 03Sx, rok produkcji
1975, nr silnika 356139, nr podwozia 208468, zużycie 70

proc., cena wywoławcza 64500 zł
4) ZUK A-ll, nr b. 711. nr rej. KRA 082x, rok produkcji

1976, nr silnika 10946, nr podwozia 228615, zużycie 60
proc., cena wywoławcza 86000 zł

5) NYSA M-522, nr b. 801. nr rej. 9770 KJ, rok produkcji
1977, nr silnika 336653, nr podwozia 199240. zużycie 60

proc., cena wywoławcza 116000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 31 marca 1982 r„ o godz. 8,

w świetlicy Zakładu Taksówek MPK Kraków-Nowa Huta, os.

Zielone 9.
Samochody można oglądać we wtorki i czwartki, w godzi­

nach 10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie,
os. Centrum A, bl. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Zakładu Taksówek
MPK. Kraków-Nowa Huta. os. Zielone 9. najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

1. Pławna — Bruśnik — Siekierczyna, ode. Plawna
— Bruśnik

2. Kąśna Górna — Bukowiec, ode. Kąśna Górna —

Siekierczyna
3. Siekierczyna — Brzana, ode. Siekierczyna — Fał­

kowa
A Goianka — Rzepiennik Marciszewski — Ostrze-

sze — Tursko, ode Bogoniowice — Kipszna
3. Kąśna Dolna — Ciężkowice — Ostrusza — Turza,

ode. Kąśna Dolna - Turza
6. Janowice — Szczepanowice
7. Rzuchowa — Pleśna - Siedliska
8. Koszyce Małe - Zgłobice
9. Tarnów — Zbylitowska Góra — Zgłobice —

Szczepanowice, ode Zgłobice — Błonie
10. Wierzchosławice — Lętowice — Biadoliny, ode.

Wierzchosławice - Lętowice
11. Niwka — Bobrowniki
12. Łęg Tarnowski — Ilkowice
13 Łęg Tarnowski — Pogwizdów, ode. Łęg Tarnowski

— Ilkowice
14 Nowe Żukowice — Jastrząbka Nowa — Wesoła
15 Wesoła — Wyręby — Jastrząbka Stara, ode. Wy­

ręby — Jastrząbka Stara
16. Zai żarnie — Wola Rzędzińska — Łękawica —

Łękawka — Poręba Radlna. ode. Skrzyszów —

Łękawka
17. Pogórska Wola — Wałki
18. Karwodrza — Trzemesna
19. Ołpiny — Ryglice, ode. Ołpiny — Żurowa
20. Turza — Rzepiennik Biskupi
21. OdporyszóW — Hubenice, ode. Wielopole — Oles­

no, Olesno - Guńków
22. Kłyż — Otfinów
23 Mędrzechów — Delastowice
24 Skrzynka — Mędrzechów
25 Dąbrowa Tarnowska — Jeziorki Lipińskie, ode

Dąbrowa Tarnowska — Lipiny
Radgoszcz - Czarkówka
Szczucin — Wola Wadowska
Borki — Załuże

29. Wielopole — Szarwark p. OdporyszóW, ode. Wie- 3
lopole — OdporyszóW

30. Wielopole — Borek — OdporyszóW
31 Szczucin — Łęka Zabiecka p Cegielnię
32 Szczucin — Borki - Czołnów p Łękę Zabiecką

Borki - Maniów
Rzepiennik Strzyżewski — Ostrzesze — Berde- §
Chów - Gromnik — Faściszowa, ode Gromnik
— Brzozowa

Sierakowice — Mikolajowice ■— Bogumiłowice —

Ostrów, ode Bogumiłowice — Ostrów
Łęg Tarnowski — Pawęzów

Powyższe ograniczenia nie dotyczą autobusów kur­
sowych PKS i WPK, samochodów dowożących ludzi 3
do pracy pod warunkiem nie przekroczenia nominal­
nej dopuszczalnej liczby pasażerów oraz samochodów »

będących w dyspozycji RDP Tarnów

Przewidywany termin Ograniczenia ruchu pojazdów
do 38 kwietnia br.

Wszelkich informacji dotyczących wprowadzonych
ograniczeń udziela RDP w Tarnowie, ul. Tuehowska ®
23, w godz 7—15. nr tel 41—92
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MIASTO
teatry

* już od miesiąca wycieka
woda z hydrantu przy ul. Flo­
riańskiej 23. Być może to no­
wy sposób na wymycie tej re­
prezentacyjnej ulicy, tylko czy
aby nie za kosztowny?

9 poskarżyli nam mieszkań­
cy budynku przy ul. Żuław­
skiego 14, że jeden ze wspól-
lokatorów zniszczył kasztan,
który posadzili inni lokatorzy
by mieć choć trochę zieleni w

pobliżu swych mieszkań.

Wspomniany konfliktowiec
nie lubi kasztanów, za to ho­
duje winogrona, które potem
sprzedaje na placu. No właś­
nie! Kasztan takich korzyści
przecież nie przynosi!

# jeszcze przed kilku laty
panowała moda na organizo­
wanie specjalnych sklepów, w

których zaopatrywać się mo­
gli wyłącznie pracownicy o-

kreślonego zakładu. Miały ta­
ki sklep zakłady mięsne, mia­
ły i inne jednostki. Myśleli-
śmy, że to już przeszłość do

czasu, gdy dowiedzieliśmy się,
że przy ul. Dzierżyńskiego
działa sklep oferujący buty dla
ludzi trudniących się m. in.

sprzedażą tychże. Sądzimy, iż
to pierwsza jaskółka dalszych
innowacji w tym zakresie —

powstaną szpitale dla lekarzy,
restauracje dla kelnerów, a

tramwaje i autobusy wozić

będą tylko pracowników MPK.

<m)

Realizacja zadań budownictwa drogowego

Ślamazarnie i w dowolnych terminach

powstałą węzły komunikacyjne

STARY (Jagiellońska 1): W.

Szekspir „Hamlet” — IB (przedsta­
wienie zamkn., abonam, niewa­
żne). KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): C. Goldoni „Łgarz” —

18.30. GROTESKA (Skarbowa 2):
H. C. Andersen „Królowa śniegu”
— 10. BAGATELA (Karmelicka
8): S. I. Hsiung „Pani Wdzięczny
Strumyk” — 11, M. Bułhakow

„Poncjusz Piłat, piąty procurator
Judei” — 19.15. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): A. Mickiewicz „Ostatni
zajazd na Litwie” („Pan Tadeusz”)
— 17. MUZYCZNY (Lubicz 48): E.
Kalman: „Księżniczka czardasza”
— 12 (spektakl zamkn.). FILHAR­
MONIA (Zwierzyniecka 1): Kon­
cert symf. Wyk.: Ork. PFK p/d
M. Nowakowskiego, G. dell ’Agno-
lat (Włochy). W progr.: Weber,
Schumann, Czajkowski - 19.30

2, teł. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), teł. 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), tet 11-90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza

37-36-37, 37-38-29, Krzeszowice —

teL 99 i 22-06-20, Jerzmanowice —

teł. 48, Proszowice — tel. 9, My­
ślenice — teL 999, Skawina - tel.

9, Wieliczka — tel. 9 i 22-33 -54,
Niepołomice — tel. 198, Sieciecho-
wice — tel. (Iwanowice 60) oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

Spekulacji metodami admi­
nistracyjnymi nie można zli­
kwidować, można ją jednak
ograniczyć. Na posiedzeniu
Wojewódzkiej Komisji do
Walki ze Spekulacją omawia­
no wczoraj działania Kole­
gium ds. Wykroczeń, prokura­
tury, milicji itd. w zwalczaniu
spekulacji w naszym mieście.
Od 1 lipca 1981 do końca lu­
tego br. kolegia rozpatrzyły
496 spraw dotyczących wykro­
czeń na szkodę konsumentów
oraz „prowadzenia działalności
handlowej bez wymaganego
zezwolenia”. Inaczej mówiąc
sprawy dotyczyły np. sprzedaży
towarów niższej jakości po za­
wyżonych cenach oraz prowa­
dzenia pokątnego handlu np.
na placach targowych itp.

Perfumy tylko
dla znawców!

W dwóch krakowskich per­
fumeriach przy ul. Siennej i
Floriańskiej pokazały się fran­
cuskie perfumy. Buteleczka
kosztuje w granicach 1400 zł
Oryginalnie zapakowane i za­
plombowane nie pozwalają co

bardziej wścibskim nosom

żądnym upojenia francuskimi
aromatami dostać się do środ­
ka.

No cóż są to perfumy dla
znawców. Dlatego też dziwi
nas fakt, że klientki robią
problemy z tego, że kierów-'
niczka sklepu, nie otwiera bu­
teleczek celem zaprezentowa­
nia zapachu. Otwartej butelki
przecież nikt nie kupi, a per­
sonel sklepu nie jest w sta­
nie pokrywać ubytków z wła­
snych kieszeni.

Zaznaczamy, że perfumy nie
są przysłane bezpośrednio do
naszych perfumerii z firm

francuskich a przekazane z

„Pewezu”. Dlatego też sklepy
nie posiadają żądanych przez
klientki próbek zapachowych.

(ml)

WYPADKI
Na ul. Skolickiego samochód

potrącił 78-letnią Zofię B„ któ­
ra zmarła po przewiezieniu do
szpitala. • Pogotowie Ratun­
kowe udzieliło pomocy 115
pacjentom. @ Służba Ruchu
MO interweniowała w 9 wy­
padkach. (d)

Wczorajsza narada w spra­
wie realizacji zadań budow­
nictwa drogowego i komuni­
kacji miejskiej w Krakowie,
jaka odbyła się w Urzędzie
Miasta, nastraja bardzo pesy­
mistycznie. Z ambitnych pla­
nów przewidzianych do reali­
zacji w roku ubiegłym jedy­
nie nieliczne doczekały się fi­
nału, z czego na odnotowanie
zasługuje zakończenie ul. Fa­
lowej (os. Wola Duchacka Za­
chód). Sprawa tej ulicy jest
zresztą przykładem nieodpo­
wiedzialnego „rozchwiania"
planów inwestycyjnych, ale
stanowi to odrębny problem.

Uczestniczący w naradzie
dyrektorzy przedsiębiorstw —

generalnych wykonawców,
podwykonawców, inwestorzy
tłumaczyli złą sytuację bu­
downictwa drogowego i komu­
nikacji w mieście na różne
sposoby, ale argumenty jakich

używano dowodzą jednego: nie
wszędzie jeszcze dotarła isto­
ta zmiany statusu przedsię­
biorstw. Dziś już nie może być
mowy o tym, że ktoś — zwy­
kle anonimowy — nie wywią­
zał się albo zawiniły tzw. trud­
ności obiektywne, a takie tłu­
maczenia — niestety — domi­
nowały. Przedsiębiorstwo w

nowej sytuacji musi dostoso­
wać asortyment swoich robót
do wymagań i potrzeb inwe­
stora a brak systemu organi­
zacji wykonawstwa jest głów­
ną przeszkodą w dziedzinie
drogownictwa i komunikacji
w naszym mieście.

Nadal też nie rozwiązana jest
sprawa węzła komunikacyjne­
go u zbiegu ulic Warszawskiej
i 29 Listopada, przykład nie­
gospodarności (olbrzymie stra­
ty paliwa) i braku wyczucia
potrzeb społecznych. Nadal
nie dokończona jest kładka dla

pieszych na ul. Opolskiej. „Naf-
tobudowa” — wykonawca te­
go zadania, ma ustalony z in­
westorem aż 17-miesięczny
termin wykonania, a więc w

spokoju ducha prowadzi ro­
boty w ślimaczym tempie. Na­
dal nie dokończony jest remont

ulicy Wielickiej.
Na rok bieżący przewidzia­

no budowę trzech ulic: Zako­
le, XI Muzy, Teligi i remonty
kapitalne ulic: Nowohuckiej,
Węzła Czyżyńskiego, Przez
Jaz, Wielickiej, Strzelców, No-
womłyńskiej, Bulwaru Grun­
waldzkiego, skrzyżowania
Stradom — Bernardyńska,
kontynuowane będą prace
przy budowie linii tramwajo­
wej w ul. Kamiennej koło
Szpitala dr Anki do, os. Azo­
ry. Planowany jest remont
Mostu Dębnickiego. O plano­
wanych terminach wykonania
zadań świadomie ńie informu­

jemy Czytelników nauczeni
smutnym doświadczeniem z

roku ubiegłego. Mamy jednak
nadzieję, że inwestorzy, wy­
konawcy, podwykonawcy tak
zharmonizują swoją działal­
ność, żeby wreszcie dać przy­
kład właściwej postawy w o-

becnej sytuacji gospodarczej.
Na marginesie dodajmy, że z

zadań będą rozliczani surowo

przez UM Krakowa, finansu-
jącj’ drogownictwo, jako że

spółdzielczość mieszkaniowa
już w tym nie uczestniczy. Za­
apelowano do wszystkich od­
powiedzialnych za stan dróg
w naszym- mieście o należyty
stosunek do swych zadań. Óby
apel ten spotkał się z właści­
wym odzewem. Czeka na to
całe społeczeństwo, któremu
w Krakowie jest coraz trud­
niej jeździć i chodzić.

(UO)

Pozostał* teatry nieczynne

Surowe wyroki
dla nieuczciwych kolejarzy

Przed Wojskowym Sądem Garnizonowym w Krakowie za­
kończył się prowadzony w trybie doraźnym proces przeciwko
dwom nieuczciwym pracownikom PKP: kierownikowi po­
ciągu Władysławowi Górskiemu i konduktorowi-rozdawcy
Stanisławowi Stachowiczowi. Jak wykazało to śledztwo, a w

pełni potwierdził przewód sądowy, kolejarze z prowadzonego
przez siebie pociągu jadącego z Krakowa do Przemyśla
skradli karton z pięcioma radiomagnetofonami o wartości
65 tys, zl.

Po przybyciu składu do Tarnowa nieuczciwy kierownik
i jego wspólnik oszukali swoją koleżankę, także pracownicę

kolei, uzyskując od niej potwierdzenie zostawionego na. tej
stacji towaru zgodnie z odpowiednimi dokumentami, jednak
bez skradzionego kartonu z drogim sprzętem. Na swoje szczę­
ście oszukana kobieta w porę zorientowała się w przestęp­
czej metodzie zastosowanej przez Górskiego i Stachowicza
natychmiast zawiadamiając milicję. Funkcjonariusze Komi­
sariatu Kolejowego MO w Dębicy zatrzymali pociąg konwo­
jowany przez wspomnianych złodziei i ujawnili ukrytą przez
nich przesyłkę 5 radiomagnetofonów. Kolejarze zostali aresz­
towani.

Sąd nie znalazł wielu okoliczności łagodzących i na mocy
prawomocnego wyroku skazał: Stanisława Stachowicza na

karę 4 lat pozbawienia wolności i 10 tys. zł grzywny, a Wła­
dysława Górskiego na 5 łat i także 10 tys. zł grzywny. Obaj
skazani otrzymali także karę dodatkową w postaci pozba­
wienia praw publicznych na okres łat 3.

(hań)

Trudne dni dla kombinatorów

Zarekwirowano towary
za kilka milionów zł,

zatrzymano 30 waluciarzy
Niestety w gronie ukaranych
wielu jest emerytów i renci­
stów, którzy najpierw towa­
ry wykupują a potem odsprze­
dają z zyskiem. W prokuratu­
rze od sierpnia ub. r. rozpa­
trzono 199 spraw, a dalszych
79 jest w toku. Najwięcej
spraw dotyczy nielegalnego
handlu alkoholem w melinach

lub jego kradzieży. Przykłado­
wo konwojent nie dowiózł 70
butelek wódki gastronomicznej
do restauracji... tylko po dro­
dze ją sprzedał za 28 tys. zł.
Jest także wiele przypadków
pędzenia bimbru. Łącznie
wartość zakwestionowanych
towarów wyniosła 61,4 min
złotych.

W dzielnicy Podgórze Komi­
sja ds. Walki ze Spekulacją
zakwestionowała w czasie
kontroli 236 1 zacieru, 144 bu­
telki wódki na melinach, za­
bezpieczono również 4 min zł
i 5 tys. dolarów. Przedstawio­
no również działania anty-
spekulacyjne z tego miesiąca.
Spekulanci zeszli do podzie­
mia i obecnie spadła ilość to­
warów ukrytych oraz będą­
cych przedmiotem spekulacji.
Mimo tego Zlikwidowano 5
bimbrowni, 7 melin, w czasie
akcji profilaktycznej przeciw
osobom handlującym dewiza­
mi zatrzymano 30 koników.
Zarekwirowano im 824 tys. zł,
1160 dolarów amerykańskich,
81 butelek wódki i 125 paczek
papierosów. (żur)

• Śródmiejski Ośr. Kultury
(Mikołajska 2): Koncert grupy
muzycznej — „Adres: Wały
Jagiellońskie 3, Bukowina”. W
koncercie wystąpią m. in. G.
Bukała, R. Schuberth. W. Bel­
lom—17i19.

• Kram pod Ptaszkami
(Sukiennice): „Bo Szmelcpaka
— to jest to” — koncert kapeli
„Szmelcpaka” —16.

• Hotel „Pod Różą” (Flo­
riańska 14): Recital Marka
Grechuty z zespołem ,Anawa”
— 19.30.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Sobo­
wtór (jap. 15 lat) — 15.45. Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) —

18,45. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16). Nosferatu — wampir
(RFN 18 lat) - 15.45, 17.30, Śmierć
na żywo (fr. 18 lat) — 19.30

(ostatni dzień projekcji), WAR­
SZAWA (Stradom 15): Miody
Frankenstein (USA 15 lat) — 15.30,
Taksówkarz (USA 18 lat) — 17.30,
19.30. WOLNOŚĆ (18 stycznia 1):
Czarny korsarz (wł. 15 lat) — 10,
12.15, Miłość ci wszystko wybaczy
(poi. b .o .) - 15.30, 17.30, 19.30 .

WANDA (Waryńskiego 5): Old Su-
rehand (jug. b .o.) — 10, 12, 15.30,
Powrót do domu (USA 15 lat) —

17, 19.15. MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 6): Postrzyżyny (CSRS 13 łat)
—

. 15.30, 17.15, Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 18 lat) — 19.
WRZOS (Zamojskiego 50): Glina

czy łajdak (Ir. J8 łat) - 15.30,
17.30, 19.30. ŚWIT, Duża Sala (os.
Teatralne 34): Vabank (poi. 13 lat)
— 15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT, Mała
Sala: Baza ludzi umarłych (poi
18 lat),- 13, 17, 19, ŚWIATOWID,
Duża Sala (os. Na Skarpie 7): Czu­
łe miejsca (poi. 18 lat) — 15.45,
17.30, 19.15, ŚWIATOWID, Mała
Sala: Wyspa skazańców (meksyk.
18 lat) — 13, 16.45, 18.30. KULTURA

Rynek Gł. 27): Co mi zrobisz, jak
mnie złapiesz (poi. 15 lat) —

8, 12, 16, 19.45, Bez miłości (poi. 18

lat) — 10, 14, 18. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b .o .) — 9, 11.30, 14,
16.30, 18.45. PASAŻ BIELAKA:

Colargol zdobywcą Kosmosu (poi.
b.o .) — 10, 11.45, Saturn-3 (ang.
15 łat) — 13, 15, 17, 19. UGOREK

(os. Ugorek): 12 prac Asterixa (Ir.
b.o .) — 15, Wyrok śmierci (poi.
15 lat) — 17, 19. WISŁA (Gazowa
16): Czarne i białe w kolorze

(Wybrz. Kości Słoń. 15 lat) — 15.30,
17.15. SFINKS (Majakowskiego 3):
Wspólnik (Ir. 15 lat) — 16, 18. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 3): Rocky II

(USA 13 lat) — 16.30, 19. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Ho-
molkowie na urlopie (CSRS 12 lat)
— 16, 17.45, Gangsterzy szos (USA
13 lat) — 19.30.

GDÓW — Promyk: Wendetta (fr.
15 lat), KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Wielki podryw (poL 15 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Życz mi

złej pogody (radź. 12 lat) SKA­
WINA — Piast: Dubler (fr. 12 lat),
WIELICZKA — Górnik: Prorok,
złoto i Siedmiogrodzianie (rum. 12

lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy_j>

apteki
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen), Nowa

Huta, Centrum A. bl. A (tlen).
Pstrowskiego 94 (tlen), Kozłówek

(Pawilon), Kazimierza Wielkie­
go 117.

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Ogrody 101)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — teł. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02

(11-17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letnlego 154) — teL
44-17-60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka­
wiory. 3 — teł. 37-48-92 i 37-55 -75

(7—22).
PORADNIA WYCHOWAWCZO.

ZAWODOWA — Telefon dla ro­
dziców: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).

PROGRAM I

9.00 Inf. o progr. 9.05 Świat wokół
nas (dla kl, 3 i 4). 9.35 Radio Mo­
skwa. 10.00 Mieszkańcy Antypo­
dów. — aud. dla ki. 7 (geogr.). 10.25
Miniat. muz. 10.35 Nie tylko dla

słuch, w mundurach. 11.00 Lubię
sonetu budowę (dla kl. 4 lic.). 11.35
Komentarz zagrań. 11 .40 Poznaje-
my ork. wojsk, 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Od A do Z pols. pios.
12.30 Postawy i wartości. 13.00 Ni*
rusz Andziu tego kwiatka — aud,
A. Makowieckiej. 13,25 Inf. o pro­
gramie. 13.33 Ze wsi i o wsi. 13.5#
Z malow. skrzyni. 14 .00 Album o-

perowy. 14 .50 Popul. nagr. wybit­
nych wokalistów: W. Ochman,
15.15 NURT (psychol.). 15.40 Ludzie
i ich pasje. 16.00 Suita taneczna.

18.20 Fantazja, nauka, praktyką,
17.00 Radiokurler. 18.35 Komentarz

zagrań. 18.40 Ludzie i poglądy.
19.00 Kompozytor tyg.: K. Szyma­
nowski. 19.35 Program na dobra­
noc dla dzieci. 20.00 W muz. dia­
logu. 20.45 Nauka jęz. ros. 21.00
Recital wiecz.: W. Karolak. 21 .30
Echa dnia. 21.40 „Kobieta, która

przychodziła o. szóstej” — słuch.
22.10 Klasycy XX w. 22 .30 „Wpisa­
ni w Giewont” — fragm. pow.
23.00 Tematy wiecznie młode: „Ży­
cie na różowo”. 23.40 Portrety!
Charles Baullaire.

PROGRAM IV

UKF STEREO 1 aud. lokalna

Rózgi. PR w Krakowie. UKF
68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00,11.00,12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30

6.05 Rozm. z muzykantami (ste­
reo). 6.30 Nasz dzień (Kr). 7 .30

Wstawaj, szkoda dnia (stereo). 8.00
Poranna serenada (stereo). 9.05

Quod libet — czyli co kto lubi

(stereo). 9.40 „Syn swego kraju” —

fragm. pow. 10.00 Al. Borodin:

„Kniaź Igor” (stereo). 10.30 Ulu­
bione pios. S. Krajewskiego (ste­
reo). 11.00 Światła w ciemności —

rep. lit. (stereo). 11.30 Muz. róż­
nych narodów (stereo). 12 .05 Od
Bacha do Bartoka (stereo). 13.00
Parodie literackie. 13.15 Trzy kwa­
dranse swingu (stereo). 14.00 Z
muz. nagrań bratnich radiof. (ste­
reo). 14.30 Wybitni polscy soliści:
P. Paleczny (stereo). 15.05 „Polta-
wski” - aud. A. Maćkowskiego.
15.30 Popoł. melomana (stereo).
17.05 Aud aktualna (Kr). 17.30
Nasz dzień — wyd., popoł. (Kr),
19.00 Klasycy muz. rozr. (stereo).
18.30 „Egipcjanin Sinuhe” — ode.

pow. 19.05 Klasycy muz. rozr. (ste­
reo). 19.30 Konc. Ork. Mozarteum

p/d. R. Weikerta na Festiwalu w

Salzburgu w 1981 r. (stereo). 20.20
Rok. K,

'

Szymanowskiego w PR

(stereo). 21 .00 Klub Stereo (stereo).
22.30 Fakty dnia. 22.40 Nocne di-
vertimento — Tria Brahmsa (ste­
reo). 23.30 Głosy, instrum., nastro­
je (stereo).

PROGRAM 1

Więcej cegły dopiero w 1984 r.,

os iw wystarcza
Jeszcze do niedawna cegły z Krakowskiego

Przedsiębiorstwa Ceramiki Budowlanej tra­
fiały do odbiorców za pośrednictwem skle­
pów Gminnych Spółdzielni. Przydziałami dys­
ponowali naczelnicy, cegłę odbierano bezpo­
średnio w zakładach a GS ograniczał się do
papierkowej roboty i brał marżę. Gdy ostat­
nio Ceramika Budowlana podjęła decyzję o

rezygnacji z kłopotliwego pośrednictwa, GS-y
wystąpiły do arbitrażu i sprawę przegrały.
"Było to zwycięstwo zdrowego rozsądku, który
jest bardzo potrzebny, także w sprawie cegły.
Cegły jest mało i niestety w najbliższej
przyszłości nie będzie jej więcej.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Ceramiki Bu­
dowlanej siłami swoich 17 cegielni -produku­
je rocznie 90 min sztuk jednostek ceramicz­
nych. Teoretycznie sporo, można z tej cegły
wystawić około 3 tys. domów jednorodzin­
nych jednak wedle ocen specjalistów kra­
kowski rynek wchłonąłby ilość pięciokrotnie
wyższą. Nawet teraz, mimo znacznych podwy­
żek cen — do 7 zł za sztukę — cegły rozpro­
wadzane są według rozdzielnika. Cegieł po­
trzebuje wieś, chce jej budownictwo komu­
nalne i zakładowe, potrzebne są przy rewalo­
ryzacji zabytków, na remonty a także do
wszelkich uzupełnień w budownictwie wiel­
kopłytowym.

Ponieważ od lat wszelkie środki centralne
pochłaniała wielka płyta, reforma gospodar­
cza zastała przedsiębiorstwo w niełatwej sy­
tuacji. Wszystkie krakowskie cegielnie po­
chodzą z początku wieku, większość czynnoś­
ci wykonuje się ręcznie niekiedy w tempera­
turze sięgającej 80 stopni, stąd zakłady od­
czuwają poważne niedostatki rąk do pracy.
Cztery cegielnie, w tym dwie duże w Wielicz-

iei na 3 tys. domów
ce i Rybitwach będą w najbliższych latach
likwidowane z powodu wyczerpywania się
surowca czyli gliny ilastej.

Na szczęście na wielką skalę prowadzona
jest modernizacja zakładu w Zesławicach,
który już za dwa lata dawać będzie 70 min
sztuk czyli blisko 80 proc, dotychczasowej
produkcji całych zakładów. Modernizuje się,
choć w nieco mniejszym zakresie, także ce­
gielnię w Zielonkach. W obu jednostkach
prace prowadzone są bez zatrzymywania pro­
dukcji.

Szansą dla krakowskiej cegły miało być
wprowadzenie na szeroką skalę nowej tech­
nologii produkcji opartej na stosowaniu po­
piołów lotnych elektrociepłowni w Łęgu jako
surowca podstawowego. Technologia ta

wprowadzana stopniowo już od 1978 r. obni­
żyła w Zesławicach zużycie tradycyjnej gli­
ny ilastej do 40 proc, a ponadto niemal cał­
kowicie wyeliminowała drogi piasek. Ryt­
miczność i jakość produkcji zależy jednak od
sprawności kotłów elektrociepłowni. Zawar­
tość węgla w popiołach nie powinna prze­
kraczać 6 proc, a w skrajnych wypadkach
sięga 20 procent. Oznacza to, że wówczas co

piąty wagon węgla trafia na hałdy.
W Krakowskim Przedsiębiorstwie Cerami­

ki Budowlanej obowiązuje oczywiście zasada
trzech S. Wszystkie prace modernizacyjne
prowadzone są ze środków własnych, odsuwa
to w nieokreśloną przyszłość budowę nowego
zakładu w Łęgu. Zakład ten produkujący
technologią zbliżoną do zesławickiej i po­
wiązany z Zesławicami transportem waha­
dłowym mógłby poważnie poprawić zaopa­
trzenie województwa krakowskiego w cegłę
i do tego w bardzo tanią cegłę. (rat)

• Ośrodek Kultury i Inf.
NRD (Stolarska 13): Wystawa
fotograficzna „Młodzież w

NRD” (9—16).
• Klub Prac. Wydz. Oświa­

ty (Szewska 20): Wystawa prac
malarskich Marii Mróz (17—19).

Ważne

dla kierowców
Od 18 tj. od dziś do 22 marca

realizowany będzie film „E-
mancypantki" W związku z

tym będzie zamknięta ul M.
Curie-Skłodowskiej. Ruch od­
bywać się będzie ul. Zamen­
hoffa w obie strony. Ponadto
na ul. Reja będą ustawione
znaki zakazu skrętu. Pojazdy
pozostawione przy ul. Curie-
Skłodowskiej będą usuwane

na koszt właścicieli. (ż)

Pożar

w Rusocicach
W Rusocicach gmina Czerni­

chów nie ustalona osoba zapró­
szyła ogień w pobliżu lasu. Do
akcji wkroczyły jednostki
OSP jednak po pewnym czasie
wezwano na pomoc Straż Po­
żarną z Krakowa. Łącznie spa­
liło się ok. 1,5 ha suchej tra­
wy. Na szczęście dzięki spraw­
nej akcji strażaków nie do­
puszczono do rozprzestrzenie­
nia się pożaru na okoliczne te­
reny leśne. (ż)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC (10—15.15), MU­
ZEUM KATEDRALNE (10—13),
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30), GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-15), MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topo­
lowa 5); Wystawy „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka ln-

ternacjonalistycznej współpracy”,
„PPR, Plakat i dokument” (9—16,
wst. wol.), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Wysta­
wa „Polską kultura ludowa”

(10—15), GALERIA KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): Wystawa -

. ,Venus
81”. cz. U, „Akt 1 portret” (9—21),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35);
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (9—15), HISTORYCZNE
(Jana 12): Wystawa „Militaria i

zegary” (9—15), STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów i kultury , Żydów” (9—15).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODOWE ^Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(12—18, wst. wol.). MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLOWKA” (Te­
tmajera 28): Folklor wsi podkra­
kowskiej (15—19), PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczepański 4): Wystawa ma­
larstwa Józefa Frenkla z Londynu
(10—17), SALON WYSTAWOWY

(N. Huta, al. Róż 3): Wystawa ry­
sunków i pasteli Lidii Wilk (10—
17), MPiK — GALERIA (Mały Ry­
nek 4): Wystawa grafik z kolek­
cji Wydz. Kultury i Sztuki UM
Krakowa (11—18). KOPALNIA SO­
LI (Wieliczka): (8—15),.

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00. 9.00,
1C.C0, 11.00, 12.05, 11.00, 15.00,
16.00. 17.00, 18.00, 19.00 20.00,
22.00, 23.00

6.10 Muz. na dzień dobry. 6 .30
Skrót wiad. i przegl. prasy. 8.40
Muz. na dzień dobry. 7 .30 Przegl.
prasy. 7.40 Muz. na dzień dobry.
8.00 Kom. energet. i gazown. 8.15

Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy.
8.45 Żoin. kwadr. 9 .00 Rybacka
progn. pog. 9 .02 Przedpołudniowe
spotk. 10.30 „Egipcjanin Sinuhe”
— ode. pow. 11.05 Konc. przed hej­
nałem. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Kom. energet.,
gazown. oraz kom. dla górnictwa.
13.10 Tu Radio Kierowców. 13.20
Muz. wyein. 13.30 Pios. kompozyt,
połsk.: Derwid. 13.55 Człowiek j
środow. — fel. 14 .05 Przeboje. 14 .50
Wiersze S. Czernika. 15.00 Rybac­
ka progn. pog. 15.10 Popoł. St.

Młodych. 16.05 Muz. i aktualn.
16.40 Polskie pieśni i mel.: T. Sze-

ligowski. 17 .00 Komunikaty. 17 .15
Konc. dnia - Fort niespokojnych
serc. 18.05 Czas reflksji. 18.30 Ar­
tyści w naszym studiu: L. Kilbir.

19,30 Mel. ze ścieżek dźwięk. 20.05

Kalejdoskop dnia. 20.30 Konc. ży­
czeń. 21.00. Kom. energet., gazown.,
rybacka progn. pog. oraz kom. dla

górnictwa. 21 .05 Kron. sport. 21.15

Sonaty Beethovena. 22.10 Aby
przynajmniej imię — aud. T . Ku­
delskiej. 22 .50 Gwiazda tyg.: K,
Krawczyk. 23.00 Dziennik reporte­
rów i wiad sport. 23.40 Jazz na

dobranoc.

7.00 RTSS — Chemia. Wę­
giel — przemysł.

7.30 RTSS — Biologia. Pier­
ścienice i stawonogi.

9.00 Praca, technika kl. 1.
Malujemy.

10.00 Dziennik.
11.00 Zoologia, kl. 7. Kręgo­

wce wodne.
11.55 J. polski, kl. 4 lic. So­

net.
12.30 Jak wprowadzać refor­

mę gospodarczą?
15.40 Program dnia.
15.45 Kwadrans z „Artelem”.
16.00 Dla młodych widzów:

Czwartek TDC.
17.00 Dziennik.
17.30 Działania i słowa —

teleturniej.
17.55 Ofensywa wyzwolenia:

Kołobrzeg wolny.
18.25 Wszystko o reformie.
18.50 Dobranoc.
19.00 Sonda.
19.30 Dziennik telwizyjny.
20.15 Teatr Sensacji; E. Ney-

man: „Azyl dla bandyty”, reż.
B. Augustyniak. Obsada: T.
Pluciński, J. Nalberczak, S.
Niwiński i in.

21.20 Pegaz.
21.50 Hokejowe MS: Polska

— Szwajcaria.
22.40 Dziennik.
23.10 Melodia na dobranoc.

MYŚLENICE — Muzeum. Regio­
nalne (Sobieskiego 3). (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): Wys­
tawa malarstwa Stefanii Rawło

(8-21).

Pozostałe nieczynne

szpitale
DYŻURNE W_F

PROGRAM II

na fali 219 m, czyli 1368
KHz; na UKF 67,67 MHz oraz

dodatk. na fali dl. 1500 m

(9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30. 9.30, 11.30,
13.30, 17.30, 18.30, 21.30, 23.50.

6.30 Poranne Sygnały. 8 .55 W
kilku taktach — w kilku slow.

PROGRAM II

17.50 „Ring wolny” — film
obycz. prod. CSRS

19.00 KRONIKA (Kr).
19.30 Dziennik telwizyjny.
20.15 Najważniejszy jest

chleb — progr. Red. Rolnej.
21.20 Z cyklu wielcy znani

i nieznani: „Kwiaty z góry
Kościuszki” — film o Pawle
Edmundzie Strzeleckim.

Ciężka muzyka rockowa czyli...

ISA u leatrze SIU

W tym roku Spółdzielni
Pracy Rękodzieła Artysty­
cznego „Imago-Artis”
stuknęło 35 lat pracy. Jest
to najstarsza uspołeczniona
jednostka jubilerska w

Polsce. Pomimo tego za­
szczytnego jubileuszu w

tym roku obeszło się bez
fanfar i rozgłosu. Wyroby
srebrne, w których to

specjalizuje się spółdziel­
nia rozchodzą się w mgnie­
niu oka. Na rynek dostar­
czane są coraz to nowe i
ciekawsze wzory. Co roku
spółdzielnia oferuje od
400 do 500 nowych efek­
townych i hołdujących
aktualnej modzie. Wyroby
z krakowskiej spółdzielni
są rozprowadzane po ca­
łej Polsce. Kraków posia­
da dwa firmowe sklepy.
Jeden w Sukiennicach,
drugi przy ul. Floriańskiej.
Do zakupu pięknych wy­

Kłopoty surowcowe jubilerów

Srebrna biżuteria-tylko w miniaturze
robów z „Imago-Artis” nie
trzeba nikogo namawiać.
Zwłaszcza panie lubujące
się w ozdobnej biżuterii
doceniają walory tych rę­
cznie wykonanych cacek.

Na temat surowca po­
trzebnego do wyrobu bi­
żuterii rozmawiam z kie­
rownikiem przygotowania
produkcji Maciejem Szaf-
larskim.

— Zapotrzebowanie na

srebro mamy ogromne.
Jesteśmy w stanie przero­
bić około 3 ton tego krusz­
cu. Niestety srebro jest
reglamentowane i dostaje-
my około 450 kg. Oczywiś-

cie jest to znikoma ilość.
Aby nasze wyroby trafiały
jednak na rynek zrezygno­
waliśmy z produkcji ga­
lanterii srebrnej, całej ga­
my kieliszków, tac, papie­
rośnic, talerzy, pucharów
itd. Wyspecjalizowaliśmy
się w filigranie. Metoda ta

pozwala oszczędzić suro­
wiec,. ale jest bardzo pra­
cochłonna. Odpadły też
ciężkie męskie sygnety.
Miniaturyzacja wyrobów,
których waga wynosi od 2
do 3 g pozwala na wypro­
dukowanie większej ilości
małych cacek.

Jakie wzory' cieszą się

największym uznaniem, co

się w tej chwili nosi?
— Wzory w produkcji

zmieniają się bardzo szyb­
ko. Obecnie poszukiwane
są kolczyki, klipsy, szpile­
czki. Produkujemy krótkie
niepowtarzalne serie. W
tzw. unikatach wypuszcza­
my na rynek 5 sztuk. W
działalności artystycznej
dopuszcza się 1Ó0 sztuk, te­
go samego wzoru. Na
większą skalę robimy od
500 do 700 sztuk. Na rynek
rocznie wypuszczamy oko­
ło 150—200 tys. sztuk.

Jak kształtują się ceny
waszych wyrobów? Czy

prowadzicie dalej usługi w

srebrze i zlocie?
— Praktycznie rzecz bio-

rąc ceny wyrobów w po­
równaniu z rokiem ubieg­
łym są umiarkowane. Cena
oczywiście zależy od wzo­
ru i jego skomplikowania.
W wyrobach zawyżają ce­
nę także kamienie. Naj­
droższe są korale. Dyspo­
nujemy całym asortymen­
tem kamieni. Najczęściej
nasze klientki wybierają
agaty, nefryty, bursztyny,
jaspisy. Specjalizujemy się
także w usługach w zlo­
cie. Na terenie Krakowa
mamy 8 takich zakładów.
Jeżeli nasza oferta nie po­
doba się klientowi, może­
my zrobić każdy dowolny
wzór. Koszt robocizny z

powierzonego materiału
kształtuje się w granicach
2—3 tys. zł.

(ml)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC,, LARYNGOLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:

N, Huta, os. Na Skarpie 65.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratun­

kowe, Łazarza 14, teł. 999; Zacho­
rowania i przewozy — teL 22-38-33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski

1 znowu przez trzy kolejne
dni w sali Teatru STU sły­
chać będzie żywą muzykę. W
sobotę, niedzielę i poniedzia­
łek z sześcioma koncertami
rejestrowanymi „na żywo”
przez Studio Nagrań ZPR przy
Teatrze STU dla wytwórni pły­
towej „Helicon” Międzynaro­
dowej Federacji Jazzowej —

wystąpi młoda . grupa rocko­
wa TSA. Krakowska publicz­
ność miała do tej pory stosun­
kowo małe możliwości posłu­
chania i ocenienia muzykóu)
TSA. O grupie wiadomo tylko
tyle, że jest podobno rewela­
cyjna — tak twierdzi przy­
najmniej fachowa redakcja
czasopisma „NonStop” oraz

jury przeglądu POP-section.

TSA zachwycona była także
publiczność „Rokowiska”, a

także jury przeglądu muzyki
młodej generacji „Jarocin 81”.
Do listy samych sukcesów
należy dodać jeszcze występy
na „Rock Jambory” w War­
szawie, „Jesieni z bluesem”,
oraz plenerowej imprezie
„Rock na wyspie” (rzeki Od­
ry). Na koniec pozostaje tylko
dodać, że grupa występuje w

następującym składzie: An­
drzej Nowak i Stefan Machel
— gitary solowe, Janusz Nie-
krasz — gitara basowa, Marek.
Kapłon — perkusja, wokalistą
jest Marek Piekarczyk — a

całości patronuje Krakowski
Oddział Polskiego Stowarzy­
szenia Jazzowego. (jb)
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